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Pierwszorzędny magazyn i pracownia oba
y ■> P IO T R A  W Ą S IK A  (dawniej W. Kapera) 

Kraków, ul. św . Tom asza 29.

CJ"^łe roieikość sztuki, a jakość słanoroi
o dobroci czekolady. —  9akq połetc

#  * R  P i a s e c k i  5. < r  <*
■wwWioiwjfMj zgw a ra n c y jn ie  czystych surorecóro

HA.*r rok, jako zadanie. Odżył kartel cementowy.
“-11 1 'rf F T o I f l f  D r l  M n i c o i t n  O r t l r i t  h a r l iS a  n i7 « n i i ń n < i i i  f? r r J n łn l« A , ’ .^

Życzenia ,.>zr?ęśliwego Nowego R oku44 
sk ład ać  sobie n?yzajem , k iedy  w kraczam y 
w Rok Nowy. to jeszcze mało. Rok ten 
bowiem (jak  i każdy inny), z Bożej woli 
człow iek, każdy ś nas. tw orzył będzie. W y- 

ba fatalizm u i deterw ini- 
w ..N ieznane4', .w Nowy 
f  na w ypadki, a ulegam y 
ycia, k tó ra  nami m iota, 
k będzie tem , czem go 
zrobimy my sami! Mimo 
i*4iżh. mimo wszelkich

zbyć się więc tr| 
znoi. że

się ta zasada przyobleka. D y k ta tu ra  jedno­
stk i — a  ta k ą  jest najczęściej now a form a 
ustro jow a —* nie gw aran tu je  ani stałości, ani 
spraw iedliw ości nowego ..u stro ju '4.

Ja k ie  stanow isko wobec tych przem ian 
zajm uje katolicyzm ?

Je s t naprzód przeciw ny pow rotow i do li­
beralizm u. k tó r y  — jak to stwierdza. Pu k

Warszawa, 31. 12. (Telef.) Od Nowego Roku będzie wznowiona działalność kartelu 
cementowego, który ma objąć w szystkie większe cementownie w Polsce.

Tylko 783 notariatów w Polsce.

ta jąc  k tó ry ś  Nowy Rok 
ej w ojny wołał do przy-

7. wszelkich przeciwno*" I i

śmiech ten nie jest w szyst­
kiego płynie, 

riw iejnym  zajmie 
nal w czvnie.

.kiem,
.•Mostkiem,

leciy- krzepi, 
ono słowy,sło 

tu i ślepi, 
rodził nowy!

Iledu  Nowy Rok powinien się 
ytó nie ty lko jako  „N ieznane4*, 
badanie dane nam przez 
lwy konania.7. Zadanie to bę- 
fo lików  podw ójne. Pierw sze 

na załatw ieniu pro-■'edzie

PAŃSTW A. — Nie rao- 
kato licyzm  znalazł dla 
stanow isko w sprawne 

|a  av okresie jego budo* 
Nowy Rok ma dać 

ytuoję, nad to  szereg no- 
[•e maja ram y konsty tucji 

>wą i konkretną. K ato- 
^p o łeczn a , nie bierze 
tui. Nie d latego, by im 

rny . Ale d latego, że 
pracował stanow iska 
[sobą na tym  terenie 

ć je powinien w r. 
r potrą fi. jeśli w ierny 
pi...które ostatn io  pa*

A postolskiej, 
a znaczyły się odwrotem  
(lam entaniej. a zwrotem 
Orskim. Sens tych zmian 
nowoczesne państw o za­

kole?* . jak o  naczelną ideę 
izbiorowego, a na tom iast 
|-iito ry te tn “ . Zm iana — 

jest zasadniczo pożąda- 
jednak  formy. w k tó re

Warszawa, 31. Lik (Telef.) Rozporządzę*' W okręgu apelacji lubelskiej będzie 31 no- 
niern m inistra sprawiedliwości ustalona od tar,{uszy. w apelacji lwowskiej 1.52. z tego
t stycznia ilość notarjatów w Polsce na we Lwowie 10. w Brzcznnach 2. w Koło*

XI. w ’enc. „Q uadrag. anno** ---- „okazał się 783. \V okręgu apąlacji katowickiej będzie mvi 3. w Przem yślu 3. w Stanisław ow ie 3,
n ie z d o ln y m 1* d o  z a ł a t w i e n i a  k w e s t i i  s p o ł e c z - 1 n o ta r ju s z ó w . z t e g o  n a  Śląsku Cieszyn* w T arnopolu 3. Okręg apelacy jny  poznań*
n e t  J e s t  n rzec iw nr tafcie. ,2* Górnym 23 .w  sam ych Katowi- ski p o s iaJać  ho,Izie J.VJ notaijoszy , * te-ro

•; ^  1 ?. W ukr. apeulgjr kraK ow sw c;ro\c;/.;ir ■ g u w - R n u r . ; , .  k . vr K.r w
lochowi który niszczy i pochłaiua „życie no iarjuszy . w tom w okr. Sądu Ókrę- Toruniu 3. N a okręg  apelacyjflr w arszaw ski 
społeczne44.. K atolicyzm , podzielając przeko- j go w ego w K rakow ie 22. w Krakowie 
hanie o konieczności oparcia ży cia zbictro- i 
wego o a u to ry te t, chce, by  ten  a u to ry te t!
w yrósł z odpow iednio zorganizow anego spo­
łeczeństw a. nie zaś, by był narzucony przez ' 
rząd. Form ą u s tro jo w ą ,' k tó rą  Stolica Apo- j 
stoiska zaleca, jes t korporacjonizm .

W  całym święcie katolickim  przesuw ają ' 
się, sym patje i myśli katolików  w kierunku I 
korporacjom zm u. W H iszpanji k  w A ustrji, j 
we F rancji i  w* H olandji. I gdziekolw iek ka- j 
tolicy o spraw ach ustroju m yślą w duchu 
przem ian. Tylko u nas w Polsce kato*

K i p u  U l h ©

W O tta iE R J l im.SW. T E D E SY

STEFANA HYŁY “» *« » ;
noydła, kremy, perfaiay. wady kolon skin 
Kosmetyki, gąbki, s a l a n t e r j a  łoalelow i 

sioła, chcmikalja i t, d.
TOWAR W WIELKIM WYIORZJt. 
N A J L E P S Z E J  JA K O Ś C I.

Ceay niskiec«*y niskie.

przew idziano 180 no’ rąjat.ów. y czego w 
W arszaw ie 12 przy W y (Iz. T-Tipot. Sądu 

Grodzkiego i 20 przy W y ćl z- H ipotecznym  
Sądu Okręgowego.

11 9

hcyzm  nie w ykazuje w iększego w tej spra- ■ . , . A ,J . Tr k to. . J . 1 dna e tatvzacię . Rozumie to dobrze cale spo- 
wie zainteresow ania. K orporac tonizmu k a to - i ,  Ł . . ** c . j   ̂ • i j  • *, , . i icczenstw o. Stąd tez pochodzi ten  nrepoko.i
licyzm polski mc zna. A ponieważ negaty- , , . . . ...... ........
wnie ustosunkow uje się do liberalizm u, jak  
i do idei „państw a to ta ln eg o 44, — stanął n ie­
zdecydow any. nieskonsolidow any i bez 
wpływ u na tok dokonyw iijacych sic prze­
mian.

Zadaniem  rokn 19.35 będzie skupić roz­
pierzchłe siły kato lick ie przez pogłębienie

0 młodzież, k tó ry  ostatn io  obserw ujem y 
j w Polsce.

Niepokój jednak  niczego nie zmieni. 
; i w ni czem nie pomoże. Trzeba — współ- 
| pracy „sta ry ch44 z „młodemi**. wspólnego
1 zgodnego przedyskutow ania problemów J życia społecznego. — ustalen ia  szlachetnych
i roztropnych zasad przebudow y.

korporacjonizm u.
ZAGADNIENIE MŁODZIEŻY. — Dru- Katolicyzm  polski rozporządzający sze-

giem zjaw iskiem , k tó re  obserw ujem y w świe’ roką siecią organizacyj ku ltu ra lno  ośw iato-

eie, także  i w 1’olsee, jest zaA rtn ien ie  mło- 'v>'(‘h - nla " 'arnnki. do tak ie j pra
dzieży. i c*r- ^ rze^ a  jednak , by ci, k tórzy  te nu orga-

To.co określam y m ianem  ..m ło d z ieży , f a c j a m i  k ieru ją , zrozumieli sens dokony- 
jest obce dotvcliezasow \'m  formom żvoia | żu jący ch  sie przem ian i trzym ając się w ska- 
społecznego. Dojrzewanie życiowe tej m lo -i z6wpk S t0 ,i''X A postolskiej, zechcieli przy-

Dodatek do podatku od mkru.
Warszawa, 31. 12. (Telef.) ..Dzienoik TT- 

staw*4 z 31 b. m. publikuje ustaw ę, upraw­
niającą ministra skarbu do pobierania dodat 
ku do podatku spożywczego od cukru. Do­
datek  ren wynosi 5 zł. na 100 kg.

dzieży w ypadło na czas załam yw ania się 
parlam entaryzm u, kapitalizm u, liberalizm u, 
socjalizmu. D latego nie nałoży się dziwić, 
że obroną tych „w artości44 i tych „ideałów 44 
zajm ują się „ sta rzy 44, a m łodzież jest im n a j­
zupełniej obojętną. Niema w Europie jedne­
go odłam u m łodzieży, k tó ry b y  się przyzna­
wał do obrony liberalizm u, kapitalizm u, de­
m okratycznego parlam entaryzm u... Ale też 
na tein się kończy w szystko, co o młodzieży 
wiem y i czego się od niej spodziew ać m o­
żemy. Pozytyw nego właściwie o niej nic nie 
wiemy. Cały pozytyw ny program  zastępuje 
jej frazes ..radykalizmu*4, żądanie „radykał 
ne j44 przebudpw y. To jest ty le. co — nic. 
R adykalizm em  m ożna również dobrze n a ­
zwać tak  kolektyw izm , jak ko rpo rac jo ­
nizm. - tak  .czysty** liberalizm, jak  dokła-

łożyć sic do dzieła. Albowiem niem a dziś 
ważniejszej p racy do zrobienia nad — nale­
żyte nastaw ienie ideowe m łodzieży, k tó ra  
za parę la t s tan ie  przy sterze.

Są to  zadania w ielkie i trudne, ale nie 
niemożliwe. Niemożliwe będą ty lko  dla tych. 
k tórzy  nie wierzą w to. że ..św iat się rodzi 
now y44, — i dla tych , k tó rzy  się k ieru ją  
determ injzraem . Możliwe zaś dla ludzi m a­
jących o tw arte  na świąt oczy i chcących 
działać.

Dlatego zam iast sk ładan ia  sobie „ży ­
czeń44. k tó re  często m askują lenistw o i śle­
potę lub oznaczają fatalizm . mówmy so­
bie vą «*ałem zrozumieniem 
sjłójjp': Nowy Rok jest dla nas zadaniem,
które przy Bożej pomocy mamy wykonać!

W. Z.

Sąd O kręgow y w K rakow ie
W ydzia ł III.
d n ia  28. g ru d n ia  1931.
Sygn. III. P r . 276/34.

S ąd  okręgow y W ydzia ł III . w  K rak  o- 
wie na posiedzen iu  n io jaw ncin  w dn iu  dzi­
siejszym , po w y s łu ch an iu  w n io sk u  P ro k u ­
ra to ra  S ąd u  O kręgow ego w K rakow ie  —  
w y d al n a s tę p u ją c e

p o s t a u o w b o n i e :
I) Z a tw ie rd za  się po m yśli §§ 489, 493 

a u s tr . proc. k a n ie j  zarząd zo n ą  i w y k o n a­
ną przez S ta ro stw o  Grod?;kie w K rakow ie  
dn ia  23. g ru d n ia  1934. r. k o n fisk a tę  czaso­
p ism a „Głos Naro-du Nr. 351. z d n ia  23-go 
g ru d n ia  1934. r.

Z pow odu tre śc i:
I) a r ty k u łu  zam ieszczonego na s tro n ie  

8-mej, zaczynającego  się od słów : „7 la t
w ięz ien ia44 w całości —

albow iem  treść  tego a r ty k u łu  zaw ie ra  
zn am io n a  w y stęp k u  z a r t .  22. rozporządze­
n ia  P re z y d e n ta  R zeczypospolitej P o lsk ie j z 
d n ia  24 p aźd z ie rn ik a  1934. Nr. 94. p. 851. 
Dz. U. P.

II) Z ak azu je  się dalszego  ro zsze rzan ia  
sk o n fisk o w an ej treśc i powyższego a r ty k u ­
łu, a zakaz  ten  m a być ogłoszony w prze­
p isan e j form ie w najb liższym  n u m erze  cza 
sop ism a „Głos Narodu*4 i w d z ien n ik u

| u rzędow ym .
III) Gały n a k ła d  skonfiskow anego  dru- 

jk u  m a być zniszczony.
P ro to k o la n t: 

K obylarz w. r. 
Dr. S cb eu rin g  w. r.

Za zgodność: S ek re ta rz : P odp is n ieczy ­
te ln y

. P rzew odn iczący :treści tven  Tl , ,P rezes  ^ ą d u  Okręg..:

A
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© czcui piszą Inni?.. W  odpowiedzi gen. Góreckiemu
„Jak najdalej posunięta możliwość 

ro zw o d o w a
TXT TJ . A  « r *ł    . 1 _____’ 1 T • J

, Góreckiego do kombatantów francuskich 
zrobił w opinii frctncn.-kd/jbrfM O  wi

ści ideałów. Miedzy Polską
| szlo pic takiego caby miś"

— I yoiąlpy.
Ogłoszony przed paru tygodniami list gon. j uważa sojpsz francusko-pQł$fci za n ien ą^za l- Fpąaicuscy byli fcprabatąijj,,. ______

skieb nio , py i szczególnie cenny wśród całokształtu J wyrąfce.niem nadzięij, ‘ żę) VymhY -1 Jisfów
wrażenia. ; czynników, składających sjf. na ogólną po]i-ty-! praypzyni sic do b j f c ig u  pożna-

isko-polski jest nie ty 1 | nia obu krajów i zHkwidow
rzymania pokoju, lecz tak- j Jak  widać z treści odpr

sięgające korzenie we i ci francuscy przyjęli list
radycji oraz wspólno- j bardzo wielu zasfrzeżenaan

. . #  > uimow jjuikui giowami oupownuziatnyco rzą- ■
pisaliśmy. Natomiast oświadcza:. s " ’ idów, podkreślając tern wspólność metod War- \

„Staliśm y zawsze i stoimy n a  stanowi szawy i Berlina w stosunku do Francji. WI
sku wprowadzenia świeckich urzędów ak- ..LThlro’ znowu znany publicysta, p. ’ Umil | IA I * *  I f k  **#« i i i i i i I a m i i a S i i  «b« i l l O i  „ „ I . . .
tów  stanu cywilnego i świeckiego eharak -: Bure, charak teryzow ał iist gen. Góreckiego,i W ^ / | | | E * S / R  W y D g N  W  l 2 2 k« > I  OK U
toru małżeństwa. Muszą być wprowadzone j jako zalatujący najprzykrzejs/.ą- wonią polity- j  ̂ T *  1
obowiązkowe śluby cywilne, ślub kościelny j ki p. Becka. Komentarze innych pism fran -! styczeń. ‘ j 18. Utworzenie ..miejsc odosobnienia” w
może nastąpić po zawarciu ślubu cywilnego, emskich brzmią podobnie.-..' - ^  Ogłoszenie .stanc oblężenia w Rumimji. | Polsce Bereza Kartuska). .
Staliśmy również zawsze i stoim y na stano-, Obecnie przyniosła Polska Agencja Tele-1 8. Aresztowaniu i samobójstwo Stawiskie-j 30. Rzeź w szeregach h tlerowskie-li. Bracia
.wisku jak najdalej posuniętej możliwości ro- j graficzna odpowiedź francuskich kom batan-; iś" j Ada-inowicze piv.elccl.ęlKAlMntyk.
atwodowej za obopólną zgodą małżonków i j tów na list gen, Góreckiego) Podajemy ją po-i * 16. Nowa pragm atyka dla kolejarzy i poez- Lipiec. ,*!
bez podania powodów. Niema najmniejszej i niżej w tej formie, w jakiej ogłosił ją PAT.: | to we: • w w Polsce. 7. Zsyłka do ..obozu; w  Berezio rozpoczęta,
■wątpliwości, iż nowy projekt (Rs.. Jaglarza)] Francuscy b. kombatanci podkreślają, żel 17, Niemcy odrzuciły zaproszenie do Gene-; 1.0. Katastrofa powodzty*^ Podhalu,- po-

a u k  luńiień.
wiedzi. j fnbatan- 
«en. Oipckięgo z
i.

w liście generała Góreckiego, stosownie do ży. i my­
czenia sprecyzowanego przez francuskich- ko- ; -0. Rozwiązanie parlamentu włoskiego,
lęgów, zostały streszczone wszystkie żale, p ra - ; 20. Pakt nieagresji między Polską i Nicm

prof. Lisowskiego i zasadom projektów’ gnienia i nadzieje Polski, w której rządach b. < ami. Tezy BB. ogłoszone jako nowa konsfy 
praw  Komisji Kodyfikacyjnej. ! kombatanci polscy biorą żywy udział. Polska j Łucja Pgl^Li.

w  najdrobniejszym  nawet zakresie nie odpo 
w iada tym naszym programowym zasadom. 
Nje odpowiada również zupełnie projekt

Socjalizm W imię wolności sumienia wy­
stępuje przeciw wszelkiemu uciskowi reli­
gijnemu. Projekt prawa małżeńskiego prof.
Lisowskiego o którym  sam pisze w przed­
mowie do tego projektu, iż przeciwstawia i ty  i posiadające zdrowe finanse. Pomimo st 

lyslccm jakiejś osobnej grupki £0 położenia geograficznego między Niemca

może być słusznie dumna, 'że w ciągu 16 lat Luty,
osiągnęła tak poważne rezultaty, stw arzając) 4*dPratest Austrji przeciw te mrowi hitlcrow
w kraju zniszczonym przez wojnę, państwo 
zdyscyplinowane, .pełne zaufania we własno si-

swe/
się on ,.pomy 
reform atorów '’, jest właśnie niewątpliwie 
jednym ze środków tego ucisku religijnego. 
I  dlatego Socjalizm musi wypowiedzieć mu 
walkę, musi 'wypowiedzieć wakkę, projekto- 
\\i i lawa zrodzonemu w cieniu sutannv4J.. .}

skip mii.
6. Krwawe demonstracje w Paryżu, ustąpię 

e gabinetu Datadiera.
11. Rewolta socjalistyczna w Wiedniu.
12. W yjazd min. Becka do Moskwy.
18. Tragiczna śułcrć króla belgijskiego AI-

a Z. S. R. R. Polska nietylko była dość/ sil­
na, aby się nie dać zgennamzowac, lub zso- 
wietyzować. ale doprowadziła do tego. że m"0’ } perta I. 
że z temi państwami traktow ać, jak równy z y  urzec
równym. Z, tych sukcesów cieszyli się w s t y ^ j  ' % Rozwiązanie rady m. Warszawy.

Innego  stanowiska od P . P . S. i je j or-1 Putski i pokpjn^fro sprawa pokhj” 7. Nagła konferencja b. premjerów w W ar-jo iim iejszo^iaeh.

wódź poczyna ■,obejmować.
2.1. Zam ordow anie k anC;' ą u - d r j a  'kiego  

F. I.)o} Russa.
Sierpień.

2. Śmierć pn-z. ilindeid 
stanu llitlora.

G. II Zjazd pul a k ów /. zt| 
w Warszawie.

1 0 . Nacjonalizacja srciTS 
1S. Protest rządu f r n u c '. ^ ^ ,  yzociw  a re ­

sztowaniu dyrektorów ŻvrJ a w a.
24. Powstanjc Basków.

Wrzesień.
-i. Strajk wlókimpLiczy J K / a a  j  Zjedu.
S. Ratyfikacja. nkłddĄ  ) .-id'.
Id. Polska wypowiada

nowy zam ach  

n. /.p o częty  

T.' tćnacii. Zjcdn.

ganów nie oczekiw aliśm y. Od czasów  Bebla 
socjalizm u w aża m ałżeństw o za „ucisk“ i 
„niewolę**, a  p ropagu je  „w olną miłość*1 z 
notow aniem  każdorazoTcego „związku** w 
urzędzie państw ow ym ... N ad to  nie można 
w strzym ać się od py tan ia , czy p. L itau er 
nie jest przypadkiem  żydem ? T oby jego 
wystąpienie tłóm aczyło .

Przygotowania do „kulturkampfu“ 
w Polsct.

w Europie wymaga, aby Polska była sflua. a 
Trudno jednak zrozumieć, dlaczego ta słuftena 
duma. Polski jest tak wyłączna i tak podej­
rzliwa. Polacy skarżą się na to, że Francja 
ich nie zria, lecz częstokroć odmawiają wyja­
śnienia swych czynów i uważają nawet, że 
wyjaśnienie przyniosłoby im ujmę. Jeżeli jed 
nak ktoś nie chce dać się" poznać, to dest pra­
wie równoznaczne z chęcią pozosta-md. ńi^sna- 
nym. Równocześnie przeciwnicy pdHtyćzfii i 

’ gospodarczy Polski starają  się o ió1, ąby* ją
j  przedstawić w niekorzystnem, a czękto \ ktam 

W  p rz e g lą d z ie  Powszechnym** (styczeń liwem świetle. Dlatego b. kombatanci franćii- 
O dpisze Ks. J .  U rban T . J .  na- temat- is t­

niejącego « p a s  i dz ia ła jącego  obozu g o tu ­
jącego  się  do walki z katolicyzm em  i to w  
imię rzekomej „kultury**.

„W fazie —  pisze — przygotowań do 
,,kulturkam pfu“ —  jeśli nie mylą nas wszyst 
kie znaki — znajduje się obecnie Polska.
Kiedy oficjalni kierownicy tej polityki raz 
po raz zapewniają o zgodzie z Kościołem, 
kiedy zaznaczają katolicki charakter naro­
du, podkreślają potrzebę religijnego wycho­
wania, to jednocześnie idzie kam panja pra­
sowa, dom agająca się zerw ania konkordatu, 
wyrzucenia religji ze szkoły, walki z kle­
rem. Domagają się tego nietylko opozycyjni 
komuniści lub socjaliści^ nie jakieś niedobit 
ki starych (antykiefykahrft), Ale zorganizo­
wane zespoły młodzieży, hodowane pod a- 

uspicjami tegoż rządn —> jdk one zapewnia­
ją  —  na kierowników w niedalekiej przy 
szłości nawy państwowej. Prawdziwy 
tnrkampf,> zapowiadają na dzień ujęcia 1° 
sów państwa i narodu w swoje ręce‘N

szawie.
17. Układ „rzymski11 Włoch, Austrji i W ę ­

gier.
Kwiecień.

5. Ojciec św. przeciw pogaństwu w Niem­
czech.

7. Z-niesienic stanu wyjątkowego w Hisz- 
panji.

TO. Polski wnioselr mniejszościowy zgłoszo­
ny w Genewie^

•22. Min. U  P -rthou w W arszawie:
Maj.

byli. 7 .a o f ia r^ «  h , .swą-pajstocj
f-sUraÓ-.sfe wyja«ńł« & opinji  * K w ,,. !TOnllu«>-
cuskiej.

Mało jest spraw czysto 'francusko-fwl^kieh, 
które możnaby zbadać bez przestudiowania 
kw esty j,; łączących się także ? i n i ^ i .  k raja­
mi. Polska może być porównana do architek­
ta, który buduje na wołnym terenie. Francja 
zaś musi przy budowie brać również pod u*
■wago wiele serwitutów. Polska powinna to 
zrozumieć i wiedzieć równocześnie, że Francja

ny na  10 lat.
= 19. Zama-olr w Bułgarji.

Czerwiec.
G. Prób? ram achu stanu na Litwie, Walcie- j^A w ie. 

Ł:ińńras uwięziony. [Listopad.
9. Uznanie Sowietów przez Czechosłowację 

i Rumimję.
10. Min. Goebbels w W arszawie.
15. Zamordowanie min. Br. Pierackicgo:

IG. Po raz drugi P*Iay y/.vvchfzcą w Chal- 
lćngeur. I

18. Wstąideuie Rosji .6 r/ig! [Narodów.
20. Reorganizacja XR*, %v 8fanne|i Zjedn. 
27. Obniżenie polskiej taryfy pocztowej.
29. Częściowa amnestj|' dla '•dę/aiów’ brze­

skich.
Październik.

2. Katastrofa ko le juw aŁ ^^ir/.esznw icam i, 
5. Proklamow anie .-tr H H aiiŁ er. ^  Hisz- 

p an ji..
9. Spalenie kości,o n 

prze*, rewolucjonistów' u 
wanie lcrćL ..ieksandra 
sylji. ' i

15. Zgon R. Poio. i'r: ::
20. Premjor wę.gi .»rsii

Nie „Batory" lecz „Paderewski".

7. Odroczeniu 8> hen 
30 dni.

8. Do kongresu Sianów Z] 
laków. Upadek .gabinetu Doi; 
cji.

9. Anglja uważa PoKl.ę- w
i związaną trata tani i o mr: iejs/.oj 
| 14. Nota rządu francuskie:,
‘.■•prawie układu, wseiuxlń ego.

17. Mordercze walki w Graj 
F-oliwji. i

18. Zgon kardynała k?. Pi<>] 
kpiścia pograniczne z Vv'iochaą

20. Ujęcie groźnego band| 
RzesżowsJkiein.

23. Austrja godzi się na 
czenie wojsk włoskich. Skargę 
ciw’ Węgrom w Genewie.

24. Ustanowienie rad e \vj 
1 Grudzień.

1. Podwyższenie emisji

Spór o kwestję żydowską.
P rof. S tan . G rabski rozchodzi się coraz 

w yraźn ie j ze S tron. Narodowemu W  „K urje- £ ała prnj?a :poIska w Ameryce domaga się w którym  uczestniczył także nowy konsul poh
rze  Warszawskim** w y stąp ił przeciw  „biciu ! w dalszym ̂  cągu. abv drugi statek transatU m ->ki w Chicago, dr. Gawroński, wzięło udział .12(> mil jonów złoty cli.
żydów**, a  rozw iązanie kw estji żydow skiej j ty c k i  budowany dla linji Gdynia— A m eryka) 59 delegatów z całych Stanów Zjednoczonych. o. Zamach polityez
tak  u jął: L v etoozni trieśteńskiej, otrzymał nazwę „Pade Na zjeżdtoie omawiano mn in. wycieczkę dzień- stnipir Kirowa.

„tylko środkam i pozytywnego poparcia rewskF‘, a nie. jak to jest projektowane, naz- nikarzy na  II Zjazd Polaków z Zagranicy do
polskiego przem ysłu i handlu zdołamy j wę   ..Batory11. Pierwsze statek, spuszczony W arszawy i podkreślono serdeczne przyjęcie.
stworzyć silne polskie mieszczaństwo — j w tych dniaeli na morze.’ nod nazwę „Pifeud- -----------------------
a nie propagandą nienaw iści rasowej. A j s]cj*\
w wolnych zawodach konieczne jest dziś, j ^  kuno w prasy spraw ./t.a  przenosi się do 
gdy się wszystko w całym ś wiecie kon- j organizacji ’ polsk o-a mery kańskich. Jak  dono-
tyngentuje, skon tyngeto w anie liczebnego | z Chicago, odbył sir- tam zjazd, syndykatu! linji Gdynia.—Ameryka, aby drugi budowany 
udziału, jak i mogą w nieb mieć narodu- i dziennikarzy polskich w Ameryce. W zjeździć statek transatlantycki nazwano imieniem Igna
w ości niepolskie, de facto przed ewszyst- 
kięm  żydzi’2 
„nie możemy sic zgodzić — odpowiada j
mu „Gazeta W arszaw ska" — z tym w y -1 dzo in teresu jący  przedstaw ia... W ostatn im
łącznie „pozytywnym** program em  w a lk i! a rty k u le  podał do wiadomości bą idzo  cieka-
gospodarczej z żydami, jaki prof. G rabski | " T  szczegół- Aljan.ow ic.ic Iw im dzi.
wysuwa. Polskie życie gospodarcze trzeba j 
organizować i i>opierać. polskie mieszczan- j 
stwo wychowywać -  to jest rzecz b e z -! 
sporna. Ale ta  akcia „pozytywna1* przynie- j 
sie jedynie ziilkome wyniki, jeśli jej ni ej  
uzupełnim y wielką akcją „negatywną*’: ak j 
c.ią usuw ania żydów. Trzeba nietylko bu-.; 
dowae. trzeba łoż i burzyć to. co budowie j 
stoi na zawadzie’*. »

śnneir Kirowa.
18. Upadek rządu Uzij
19. Przerw anie konlej

jaikie w Polsce zgotowano uczestnikom wyciecz (ivil;e
ki. W wyborach zarządu prezesem syndykatu ' 2t. Angl o-polska >|
wybrano p. K. Piątkiewieza. ! (lżona.

Zjazd uchwalił jednogłośnie zwrócić się do 22. -Aresztowanie Z2*
Moskwie.
29. Japonja wypov. ;a }\

cego Paderewskiego.
Uchwała diziennikarzy pols-kich w A m eryce.! 

z którą, jak wiadtomo, solidaryzują się w szyst-; 
kie najpoważniejsze organizacje polsko-ame­
rykańskie, stanowi jeszcze jeden więcej do­
wód. iak wielką wagę przywiązuje Polonja

N A JL E P S W J

n a r z ę d z i ,

w których bym zamierzył poruszyć kw estję 
bolszewizmu, posyła? do aprobaty prem ie­
rowi państw a oraz m inistrow i spraw  zagra 
nicznych. Oczywiście zgodzić się na to nie 
mogłem

nikairzy, czynniki decydujące -w Warszaiwie 
zaniechają, zamiaru nazywania nowego statku 
transatlantyckiego „Batorym", a dadzą mu 

nazwisko wielkiego Polaka, szczególnie zasłu­
żonego około sprawy wy chodź twa polskiego w

N iepraw dopodobne rzeczy- byw ają jed- j Ameryce, 
nak  w tvch czasach prawdziwęnM!... Swoją Aczkolwiek nie podzielamy tego optymiz­

mu, bo wiemy z doświadczenia, że sprawy 
najprostsze najtrudniej znajdują zro,zumienie

„Nie wolno mówić o bolszewiźmie“
Prof. M. Zdziccliowski / broni liberalizm u j drogą w artaloby  wiedzieć, co skłoniło dy- 

-w „C zasie", już w trzecim  artyku le . Ma sic 1 rekęjo R ad ja  do staw iania aż tak  w ysokich 
cza.cm  wrażlmic. jak gdyby znakom ity ro- j żądań prof. Zdziechow sldem u? Czy p rzy p ad -jw e  współczesnej Polsce, ta  jednak notujemy 
m ai)ista  zbyt sobie upraszczał zagadnienie, j kiem  nie obawa, żeby nie zrażać komunizm I glosy opinji polsko-amerykańskiej, uważamy je
k ló rem  sic* zajm uje i k tó re  —- w siK>sób bar-1 jącego „Legjom i Młodych**?. 1 bowiem za zupełnie słuszne i uzasadnione.

k

POLECA O R N A ' 
K r a k ó w , ul.

Od Wyda'
C elem  ureftulo^ 

prosim y © ja k  na  
g a  low an tę  prem



c *  f t i p l t t c f .
na nartach.

d a  p o lic ji państw rowejj 
ja ln eg o  w y szk o len ia  od- 
h  w jeździe n a  n a r ta c h , 
chodow ą, ^lotniczą, rzecz- 

*czną itp . będziem y w ięc 
ja ln e  s z e r s i  po lic ji n a  

e m ia ło  w ielk ie  zastoso- 
m iejsco woścflach podgor 

i w porze zim owej na

i  w walce o dostawy 
wojska;

ow ym  w  W arszaw ę za- 
m ieszk  ańcó-w M ińsk a 

D olińskiego, do sta w-
u ułanów , oskarżonego 
n ia  łap ó w k i podofice- j

Ankieta o moralności dzieci.

Hi w  kw ocie 5 zł. O skar 
yło o p a rte  \n\ zeznan iu  
za L icha, któ ry  tw ier- 
ra ł się') n a  niego wpły- 
p-wał \jv sp raw ach  do- 
). nłćjmów. co przedtem  
w żydow skich.

W. fachowej nauczycielskiej i codziennej 
prasie znajdujemy ciekawe dane o ankiecie, 
którą w W ilnie wśród młodzieży szkolnej prze 
prowadził ieden z nauczycieli, p. M. Mikuła. 
Ankieta m iała na celu — wywiad co do morał 
nego poziomu dzieci. Objęła dzieci szkolne 
(chłopców i dziewczęta) ze szkól powszech­
nych m. Wilna. Główiieni pytaniem , które 
miało stanowić oś ankiety, było: „Co, i w ja­
kim celu zrobiłbym, gdybym był niewidzial­
ny” ? Odpowiedzi otrzymał p. Mikuła 625. A 
więc — niezbyt wiele. To oczywiście spraw ia, 
że jego ankiety nie można uważać za podsta­
wę do wydawania oceny o poziomie moralnym 
młodzieży w ileńskiej. Nie można też jej uwa­
żać ze względu na treść odpowiedzi, które p a ­
dły na powyższe pytania! Przytoczmy niektóre 
z nich!

„Gdybym była niewidzialna, wzięłabym
Matce Boskiej Je j drogocenne szaty, wyszyte 
perłam i i ozdobione brylantam i i kam ieniam i 
drogiemi**.

„Gdybym był niewidzialny, chodziłbym po 
ulicy i b it wszystkich burżujów, którzy boga- 

: ca się nasza krzywdą**.
„Gdybym była niewidzialna, zadusiłabym 

w y jaśn ień  złożonych 1 wszystkich żydów w W ilnie i zabrałabym  im 
chod/Jiło tu o g ru b ą  in- j pieniądze**/ 

żydów, któnry chc ie li „Gdybym był niewidzialny, wysadziłbym 
M ieli też oni nam ów ić j prochem wszystkie mosty i rozśrubownł szyny 

ił n iek o rzy stn ie  d la  Do- aby się. pociągi rozbijały4', 
id, kupcy  żydow scy są „Gdybym była niew idzialna, brałabym  
spow rotsm  m a ją  oni do wszystko, co mi w ręce wpadnie**.

ułanów .
k azało  się, że w aclim  
iony do k o n tro li m ię 
lztw ie m a  in n ą  s p ra ­
wek.
czy, sędzia  Leszczyń- 
loclzi tu  o szan taż  y y  
jęcy .

i eterem.
•bniku, s tan ę ła  żona 
uwer, oskarżona o to 

in  przechow yw ała
w yrobu  n iem ieckiego , 

od p rzem y tn ik ó w  i w  
odsprzedawała gof za- 

/qodniow o. W  czasie 
i ńczyła się sk azan iem  

m iesięcy  w ięzien ia  
li;-a sp rzed aw a ła  

ie  etom szkol 
-v jej m ieszk a.

■

zyc w magistracie
naństifi
w wydziale podatkowym 
o/nania natrafiono na oh 
igrające jeszcze roku 1929 
przez urzędnika wydziału 
półudziale urzędnika wy- 
warda Rakowskiego. Obu 

fo M a sprawę skierowano 
ig dotychczas przeprowa- 

adużyć sięga 60.000 zł. 
i ze należne wydziałowi 

Tatarkiewicz i wysta­
wania. Firma była co- 

liszezać opłaty bezpośre- 
skiego. to też jest właści 

które poniosło miasto, 
tąpić z procesem o zwrot 

otrzymała.

iaces sportowy
w icach.

tn w K atow icach  od- 
u v a  z p ry w atn eg o  
zarządu Śląskiego  

Hokeja na Lodzie 
Ilustrow anem u”, 

a r ty k u łó w , p o d a jąc  
dz ia ła lność  ś lą sk ich  

ącl Ś ląsk iego  Okrę 
wego poczuł się 
i w n iósł do sąd u  

R ozpraw a wzbu- 
ow anie  w sfe rach  
h a n iu  św iadków ,

, a lbow iem  za- 
p rzew odn iczą  

yzy ję ta  przez 
ona  p rzed- 

obu stron .

ENNYCH —
- a r a  została 

Mi po wiol* 
egłość. — 
rzy polo

Były też i takie odpowiedzi, że - p rzera­
żają. Dziewczynka 12-letnia przyznaje się, że 
„była choi*a wenerycznie przez stosunek płcio­
wy**.

Były jednak i „dobre** odpowiedzi. Np. 
„Gdybym była niewidzialna, zanosiłabym bie­
dnym pieniądze i jedzenie*’.■ — „Chodziłabym 
do więźniów' i pocieszałaby ich“.

Na ogół konstatuje p. Romerowa w 
„K urjerze W ileńskim  — odpowiedzi są przy­
kre. Zamiary kradzieży w różnych celach, cza 
sami hum anitarnych (żeby rozdać biednym, 
żeby budow ać'dom y dla biednych, dla bezro­
botnych) znajdują swe największe nasilenie 
w ki. V. (55 proc. chłopcy, 65 proc. dziewczy­
ny). Chęci bicia, przykrych psot, w ahają się 
w dużych procentach od IV do VI oddz. i tro­
chę zmniejszają się w ostatnim . Tu prym trzy­
mają oczywiście chłopcy; kina i sporty są  w y­
różnione przez dziewczyny, również czyianie 
zakazanych książek, (12.83 proc. dziew., 4.33 
proc. chłopcy). Przeżyć seksualnych i to d a le ­
ko idących w kierunku nawet zwyrodnienia.

pragną przedewszystkiem dziewczęta w VI 
do 36 proc., a w VII do 47 proc. Chłopcy 
w tym wieku zupełnie- nikle- okazują pragnie­
nie z tej dziedziny.

Są jednak i odpowiedzi świadczące o lep­
szych instynktach: oto czyny humanitarne speł 
uiałoby 61 proc. chłopców i 48 pre-r:. dziewczy­
nek, a pomagałoby Ojczyźnie walcząc z jej 
wrogami 60 proc. chłopców i 58 dziewczynek. 
Często odpowiedzi kw alifikują się do dwóch 
kategoryj: ujem nej i dodatniej, bo odpowia­
dający chce pomagać bliźnim za pomocą kra- 

j dzieży, rozboju, duszenia bandytów, „gdybym 
| była niewidzialną, byłabym kryminalnym**, 
pisze 14-letnia, może przyszła Gorgonowa... 

| inna byłaby kobietą szpiegiem, wiedziałaby
0 wszystkich zam iarach wrogów i plany za- 

| wiozła p. Marszałkowi, inna, niem ieckie se­
krety by wykradła i też zapisawszy w zeszycie 
zaniosła p. Marszałkowi.

Autor, p. Mikuła, jest zdegustowany temi 
; wynikam i ankiety i nawołuje nauczycielstwo 
do pracy nad um oralnieniem  duszy młodzie­
ży.

Marny w tej spraw ie nieco inne zdanie. 
Pomysł tego rodzaju ankiety uważany za chy­
biony i niepedagogiczny. Ma rację p. Romero­
wa, kiedy autorowi ankiety  każe rozważyć py­
tanie: „czy celowe jest badanie duszy dziec­
ka staw iając je  w sytuacji niemożliwej i ni­
gdy n ie  mogącej mieć miejsca (niewidzial­
ność), a w ięc z góry przesądzając, że w7 tej sy­
tuacji ono takich czynów popełnić nie może
1 nie popełni, a z drugiej strony podsuwanie 
młodzieży, precyzowanie, wydobywanie złych 
instynktów z głębin, gdzie istnieją w stanie 
nieczynnym jak zarazki gruźlicy, które się nie 
rozwiną w niesprzyjających warunkach, a wy­
buchną, gdy zew nętrzne warunki je wydobędą 
i rozwiną. Nasuwanie dzieciom rozmyślań nad 
swemi złem i instynktam i, nie w celu ich zwal 
ezania, a tylko dla daw ania odpowiedzi na ta­
kie ankiety, to jest — kończy wileńska publi­
cystka — do pewnego stopnia sączona truci­
zna**.

Z tego też względu ankiety p. Mikuły nie 
można uważać za podstawę do oceny poziomu 
m oralnego naszych dzieci. Napewno większość 
w ileńskich dzieci nie ma takich stałych zbro­
dniczych zachcianek, jak ie  p. Mikuła niebacz­
nie u pewnych jednostek wydobył. Z drugiej 
strony nie można oprzeć się przykremu uczu­
ciu, że jednak tego rodzaju odpowiedzi mogły 
dać kilkunasto letn ie dzieci. „Przegląd kato- 
łicki“ przypisuje to m. in. „Tajnemu D etek­
tywowi**, R. B.

T y lk o  3 dni •  • •

Już  w n adchodzący  p ią te k  rozpoczyna 
■ się c iąg n ien ie  IY -tej k la sy  L o te rii Pań* 
siw ow ej.

R ozstrzygać się będzie —  kom u przy- 
!p ad n ie  w całości lu b  do po d z ia łu : jed n a  
| w y g ran a  w w ysokości 1.000.000 złotych, 
cztery  - - po 100.000 zł., dziew ięć — po  
50.000 żJ. itd. — 'ra z e m  08.069 w y g ran y ch  
na sum ę 17.215.750 złotych.

U biegać się o nie m ogą n a tu ra ln ie  ty l­
ko  posiadacze  losów  lo te ry jn y ch , n ie  n a le ­
ży więc zapom inać  o odnow ien iu  ich w n a j 
bliższych dn iach .

!!„sw it"
Straszewskiego 18.

dwu największych 
kinoteatrach!

„UCIECHA"
ul. Starowiślna 16.

i

Największy 
śpiewak świata

Najw spanialszy, najkosztow niejszy film św ia ta :

J A N  K I E P U R A
w swym najnowszym filmie, angielskiej wytwórni British London

DLA CIEBIE ŚPIEWAM...
Reżyser: Carmine Baltonę. Artyści. Marta Eggerth, Sonie Halle, Parry Jones

Cudne piosenki! Wspaniała muzyka! Nieustanny humor!

„UCIECHA"
ul. Starowiślna 16.

N ajw eselszy film  świavteczny od soboty  
dnia 2*2 bm.

Ceny w obu kinach jednakowo.
„ŚWIT"
Strasiewsklego 18.

biciu. Ks. H uss odniósł poważne okalecze­
nia głowy, szofer zaś zosta ł ciężko ran n y . 
R annych  um ieszczono w  szp ita lu  w W ejh e­
row ie.

EUROPEJSKIE MISTRZOSTWA SANECZ­
KARSKIE W KRYNICY. Międzynarodowa Fe­
deracja Saneczkarska, która łączy sportowo ca­
ły szereg państw zachodnich uprawiających sa­
neczkarstwo, zleciła Polsce w roku 1965 prze­
prowadzenie V. Europejskich Mistrzostw Sa­
neczkarskich. Zawody te odbędą się od 10—l t  
II. 1935 r. w Krynicy.

ZJAZD CHEMIKÓW ŻYDÓW W POLSCE. 
W pierwszych dniach lutego 1935 r. odbędzie 
się w Warszawie pierwszy w Polsce walny zjazd 
chemików Żydów. Na zjeździć tym. który bę­
dzie trybuną, dla ogółu kapitalistów, przemy­
słowców i chemików żydowskich, będą szeroko 
omawiane najbardziej aktualne problemy go­
spodarcze i zawodowe, jak położenie gospodar­
cze Palestyny, stan i możliwości dalszego roz- 
"O’-’ przemysłu chemicznego w Palestynie, po- 

■■̂ .mika żydowskiego w Polsce itp. 
P£M  M ężA  W  PO KOJU PRZEZ 

L W w ieszk an id  m ałżonków  So 
Lublin ie, rozegra ła  się p onura  
a poddaszu  w nędznej izbie le­

ża ła  od. dłuższego czasu  ch o ra  57-letnia K. 
S o chałow a. W  w ig ilję  Bożego N aro d zen ia  
m ąż jej u legł zatruciu po w ypiciu  butelk i
denaturatu i  zm arł. T ru p  S ocha la  pozo­
staw a ł w izdebce, w k tó re j leża ła  chora, 
przez p a rę  dni. D opiero w  n iedzie lę  trage- 

I d ja  Sochalów  zosta ła  p rzy p ad k o w o  odkry- 
j ta . Soch a Iową znaleziono w s tan ie  n ie p rz y .
• tom nym .

lo rd a  k a n c le rza  A nglji. Społeczeństw o k a ­
to lick ie  w W ielk ie j B ry ta n ji od ro k u  p rze­
szło zanosi p rośby  do S to licy  A posto l­
skiej o p rzyśp ieszen ie  k an o n izac ji tych 
dwócli m ęczenników . W  razie  p rzy ch y ln e j 
decyzji K ongregacji Obrzędów , u roczy ­
stość k an o n iz a c ji odbędzie sio w ro k u  
1935 tj. w czterechsetną rocznicę m ęczeń­
sk iej śm ierci obydwu obrońców Kościoła, 
skazanych na śm ierć przez króla H enry, 
ka VIII. P o d o b n o .— pisze „The Universe#$ 
Ojciec św„ żywo się in te re su ją c y  sp ra w ą  
pow yższej k an o n izac ji, osobiście p rz e g lą ­
da  owe lis ty . O w ielk iej p o p u la rn o śc i, ja k ą  
c ieszą  się obydw aj m ęczenn icy  w W ielk ie j 
B ry ta n ji, św iadczy  także  m. in. w ie lka  licz 
ba podpisów , u zy sk an y ch  na  zb iorow ych 
petycjach . W  ro k u  b. np . jed n a  ty lk o  g ru p a  
zw iązku  p raw n ik ó w  an g ie lsk ich  p rzy b y ła  
do R zym u, przyw iozła Pap ieżow i przeszło  
170.000 podpisów  fKAP).

Ofiary wzburzonych fal.
Z M oskwy donoszą: na morzu Azow*

skiem pod Taganrogiem burza rozdarła po­
włokę lodową. K ra. na. k tórej znajdow ało 
sie 11 rybaków i 2 konie, zosta ła  uniesiona 
przez prąd na  pełne morze. D la uratow ania  
uniesionych n a  krzo wysłano łamacz lodu 
i smoloty. Jednem u  ż lotników  udało  się od 
naleźć część ofiar niezw ykłej k a ta s tro fy  n a  
ław icy piasku. Z pom ocą spadochronu lo t­
n ik  zrzucił im środki żywności i ciepłą o- 
dzież. Za w skazów kam i lo tn ika  pospieszył z 
pom ocą rybakom  łam acz lodu i zabrał w szy­
stkich ną pokład.

Na rzece Panuco w Meksyku zatonęła 
łódź. W  nurtach rzeki znalazło śmierć 25 ko­
biet i dzieci. Z najdu jący  się w lodzi męż­
czyźni dopłynęli do brzegu.

Na w ezbranej po ostatn ich  deszczach 
rzece Sado w P ortugalji. wyw róciła się 
łódź, w ioząca k ilku n astu  robotników". 10-ciu 
robotników utonęło.

Znowu miljonowe oszustwo we Francji
P rasa  p a ry sk a  donosi o aresztow aniu  

w ydaw cy „Le publicitaire d c O rne” M arsat, 
k tó ry  dopuścił się oszustwa na sumę 1 mi- 
Ijona franków.

5 drapieżników zbiegło z eyrku.
L udność Pees i -położonych w pobliżu 

tego m iasta  m iejscowości węgierskiej w gó­
rach Metcek żyje ‘od/ pefwnego czasu w  u s ta ­
wicznej trw odze. W  > łasftek zagnieździły  się  
drapieżne zw ierzęta,,  ̂k tó re  czynią  straszne  
spustoszenia w śród *>ydła- W  ciągu ostat­
nich dni zginęło przeszło 80 sztuk bydła. 
N ajbardziej ucierpiała, m iejscow ość Szasz- 
var. L udność tw ierdzi, że z wędrownego 
cyrku zbiegło kilka sz tuk  dzikich zw ierząt, 
k tó re  u k ry w ają  się w okolicznych lasach  i 
górach. S tw ierdzono, że istotnie w  lasach  
znajduje się lew  i 4 tygrysy, k tó re  uciekły  
jednem u z przedsiębiorców  cyrkow ych.

mnim nuM aw komu
HELENY OBRIIDOWSKIEJ

Kraków, Rynek Główny 17. III. p. m. 9.
Byłej kierown. F-my Kopaczyński i Sp. 

Również wykonuje sztandary dla wszelkich 
Stowarzyszeń i Wojskowe.

X  c a ł e g o  ś w ia t a .
Kanonizacja błog. Tomasza Moro i blog. 

Jana Fischera.
P o d łu g  in fo rm aey j, n ad esłan y ch  przez 

rzym sk iego  k o resp o n d en ta  „The U n iv e rse ‘* 
w  dniu 29-ym stycznia r. p. odbędzie się w  
W atykanie zgrom adzenie członków  ś w ię - , 
tej K ongregacji Obrzędów. W zebraniu tern 
ma w ziąć także osobiście udział sam  P a­
pież. W dniu tym  zadecyduje  się d e fin H  
tywiiile sp raw a kan o n izac ji dwócli meczcłr 
p ików  za w iarę z czasów  refo rm acji w A n - . 
g lji: bieg. J a n a  F isch era , k a rd y n a ła  i b isku  \ 
pa R j^ h e  s te ru , oraz błog. T om asza Moro, i

DODATKOWY SYGNAŁ NA KOLE­
JACH CZESKICH. Od Nowego R o k u  w p ro ­
w adzono n a  k o le jach  czechosłow ack ich  no ­
wy sy g n ał n a  znak , że pociąg  za  chw ilę r u ­
szy z m iejsca. S ygnał ten  daw ać  będzie 
osobiście u rz ę d n ik  ru c h u  a oznaczać on hę 
dzie, że już n ikt w ięcej nie m oże w siąść  
do pociągu. P o rą  nocną syg n a ł będzie 
św ietlny , w dzień posług iw ać się będzie 
odnośny  u rzędn ik  stosow ną cho rąg iew ką .

PROFANACJA KAPLICY PRZEZ TY­
ROLSKICH KOMUNISTÓW. W pew nej miej 
seowości w Tyrolu kom uniści zniszczyli w  
kaplicy krzyże, św ieczniki, obrazy i chcąc 
zmylić ślady, nam alowali na ściana cli sw a­
styki.

-OQO —



A r * . ..GŁOS NARODU4’ z rlnia 1-sro stroznia 1935.

Ruch zwycięża F. C. Bayern 1:0.
ienw szy  m ecz R u c h u  w N iem czech. ro 

raby w  n iedzielę w  M onaclijum  - FC 
^ y em , zatkończył się  w spaniałem  zw y cię . 

drużyny polsk iej w  s to su n k u  1:0 
pÓL:0). Mecz w yw ołał o lb rzym ie  z a in te re so ­
w anie, 1 m im o  m ro zu , zg ro m ad z ił n a  s ta -  
djopie pońad 10.000 w idzów . Obecni byli 
jm'. im. k o n su l R . P., multom* m is trz  m ia s ta , 
łfleżni pm zedsfaw ieiele kolonji, po lsk ie j itd.

B ayern w y stą p ił w n a js iln ie jsz y m  
.składzie i, m im o d o p in g u  p u b lic z n o śc i 
■ustępował znaczn ie  P o lak o m . Ruch poka- 
izał p ię k n ą  i  d ż e n te lm e ń sk ą  .grę, s to jącą  n a  
bardzo w ysok im  poziom ie. W  pierw szej 
po łow ie  a ta k i R uchu  z a ła m u ją  się na. 
ob ron ie  m ie jscow ych . D rużyna polska znaj 
d u je  s ię  je d n a k  ciągle w ofemzywie i z a ­
g ra ż a  bez p rze rw y  b ram ce  n iem ieck ie j. 
W  20-ej m inucie  jeden z obrońców Ruchu  
odbił n iechcący piłkę ręką, za co sędzia  
dyktuje rzut karny dla N iem ców . W spa­
n ia le  usposobiony Tatuś obronił jednak. 
N a k i lk a  se k u n d  p rzed  p rze rw ą  Peterek  
z przeboju zdobywa decydującą o zw ycię­
stw ie  bramkę.

Po zm ian ie  pól R uch  w d alszym  ciągu  
p rzew ęża, ale  z pow odu  słabej g ry  W ili-  
mowskie-go n ie  u d a ło  m u  się sw ojej p rze ­
w ag i w y k azać  cyfrow o.

Z M onach jum  P o lacy  u d a ją  się do 
S tu ttg a r tu , gdzie w alczą  l*go styczn ia  
z  m iejscow ym  S tu ttg a r te m .

Z lodowe] tafli.
W  ub. n iedz ie lę  p a d ły  n a s t. w y n ik i 

w  sp o tk a n ia c h  h o k e jo w y ch  ro zeg ran y ch  
na te re n ie  P o lsk i:

W  W arszaw ie, O gnisko w ileń sk ie  po­
konało  Legję 3:2 (2:2, 1:0, 0:0).

W e L w ow ie Pogoń p o k o n a ła  H asm oneę  
3:1 (1:1, 1:0, 1:0).

W  Łodzi toruński T. K. S. w ygrał z L. 
X. S. 3:1 (2:0, 1:1, 0:0).

W  P oznan iu  A. Z. S. pok o n ał W artę 1:0 
(0:0, 1:0, 0:0).
KŁfSSKA BOKSERÓW BRNA W ŁODZI.

W  Łodzi odbył >się w  niedzięlę przy  
szczeln ie zapełnioney w idow ni m iędzyna­
rodow y m ecz boksersk i Łódź — Brno, za­
kończony sen socy jrem  zw ycięstw em  dru­
iy n y  łódzkiej w  stosunku  14:12.

Szczęśliwego Nowego Roku.

a *

Trzy formy dziennikarstwa.
Ogromny rozwój radjofonji wywołał ostat- j Jedną z najważniejszych jest uchwała, orze- 

nio w prasie obawy, że dziennik radjOwy i fil- j kająca, że niema żadnej konkurencji, ani 
mowy odbierze pismom monopol informacyj- ; sprzeczności interesów między informacją, a

cyj, sekcja techniczna ko 
sie. aby zechciała się prz^j 
do tyci: nowych możliwości 
komunikacji jej przyniesie.]

Sekcja prawnicza pow 
dotyczących praw autorski^ 
ńematografji. podkreślić 
sprawie konieczności oprą 
prawniającej rządy państw I 
s żywych wiadomości, mogąl 
eta simki miedzę narodowo.f 
taży filmowych konferencji 
pożądane, aby publiczność] 
dokładny obraz każdego 
dnia. Z drugnj strony nal 
energiezniej. zaiówno w cl 
ście. wszelkich tricków f |  
portażu.

-ooś

ny. Dla omówienia tej sprawy odbyła się w 
Brukseli konferencja międzyiiarodlowa. której 
zadaniem było usunięcie niepożądanej rywaliza 
cji między informacją prasową, a  radjow ą i u- 
zgodnienie środków obu tych dróg informacy i-

prasą. Są to dwie formy dziennikarstwa, które 
dopełniają się doskonale i powinny ściśle wespół 
pracować. dopomagając ziąbie wzajemnie Ido 
spełnienia swych zadań: jaknajlepszego infor­
mowania ogółu. Następna uchwała dąży do

nytch. Punktem wyjścia konferencji był szereg inkn a j większego rozwoju dziennikarstwa rad jo - 
sprawozdań i referatów członków zjazdu. Po-J w ego. zalecając wszystkim radjofonjom i orga- 
dzieilono ten  m&terjał n a  trzy sekcjcf zńwodo-j nizacjom dziennikarskim  kształcenie facho­
wą. prawniczą i techniczną.
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Największy film polskiej produkcji wytw. BLOK"MUZA FILM: — Porywające arcydzieło 
pełne słonecznego humoru i upojnych melodyj, osnute na osobistych wspomnieniach Gen.

Bryg. B. Wieniawy — Długoszewskiego.
■ ■ ■ jr a ■ Wielka kawalkada polskiej kawalerji. Umie- .

V l l l u l l l  B A  jętnie sharmonizowane połączenie wzrusza-
■ s l l l l l U  I l I n B l  I K  jącego romansu z prawdą historyczną oraz

1  W i ww W P i  dramatu zkomedją. W rolach głównych

Marja Modzelewski'— Tola Mankiewiczówna — Franciszek Brodniewicz — Witold Conti — Alek­
sander Żabczyfa J iJRSf Czesław Skonieczny — Stanisław Sielsński — Władysław Walter. — Scenarjusz. 
Muzyka i Tekśtyg dialogów : Marjan Hemer. — Zdjęcia Inż. Gniazdowski — Heżyserja: M. Kra" 
wlcz I J. Gardan. — Ponadto w programie najnowszy tygodnik dźwiękowy oraz specjalay ty­
godnik dźwiękowy świąteczny poświęcony tradycjom Bożego Narodzenia. — Począiek seansów 

w dnie powszednie o g. 5, 7 i 9'10 w niedzielę i święta o g. 3 pop. — Program Nr. 13.

wyeh specjalistów dła informacji radjowej. F a­
chowcy ci powinni być, w myśl rezolucji, anga­
żowani w  każdym kraju z kadir zawodowych 
dziennikarzy.

Dając wszystkie pożądane gwarancje, dzien­
nikarstwo radjow e musi oprzeć się na tych sa­
mych zasadach moralnych i prawnych, które 
tworzą, podstawową działalność prasy. Szerze­
nie wiadomości drogą radjową winno być objek 
tywne, bezstronne i wyczerpujące. Sekcja tech­
niczna w ystąpiła jeszcze z wezwaniem do ogółu 
radiosłuchaczy: aby zechcieli, w interesie w ła­
snym, zdać sobie dokładnie sprawy z istotnych, 
olbrzymich już dziś możliwości radja i nie wy­
magali za — wiele, poszukując zbyt dalekich 
stacyj, z który d i  nie mogą otrzymać prawdzi­
wie dobrego odbioru.

W  chwili obecnej znajdują się w fazie re­
alizacji nowe zdobycze w  zakresie telewizji, te- 
lefołografji i teleHkinematografji. Wobec tego. 
że wprowadzenie tych wynalazków wywrze po- 
wnżny wpływ na wszystkie dziedziny informa-

Program|y stacj
Środa, 2 stocz

I i !
Kraków, B0i .3i  (:: ój

sza wy-. 7.10 Za [a •wic Iz
klaniowy; 11.57 Sygnał
Wieży Mnrjaokwj; ^2.03
wy: 15.;>7 ..Kro'iv|m dej
mimika ty: .1 5. 45 ljrn.::’ni|
Transmi s j a  ze LWomu:
Transmisja. z W. r-kaw y l
mówiona;'; TH. 1.:) Y\ im lei
Transmisja z. VVnrs/a\yv:

Warszawy; Jp. T5 Pr mii
10.30 Traiwm/sp-i V>'ar[
wiadomości sportowo; . 7j|
na, i W ar sz aw y ;  2 1XV-
ranrkim . ..Fspąraniikif
21.40 Piosenk i  w wyl« |
Koncert m k la mowy; J
Transm isja z War sza v |

Lwów, (877.4) 
sza wy; 7.50 Końce k rd 
w ota do CariokT; 16.] 
wonogródT 12.80 .(Wą|

W arszawa (.1 ■;•••; 5.
7.08, 7.26 Abnzy 1 :a poJ 
styka*. 7.15 Dzienniki 
pań domu; 7.40 Zagew 
cert reklamowy- 11.57 
nal: 12.05 Przegląd prl 
ści metcorolouaczne: T^| 
nik połudii.; .18.05 Piyt- 

^porcie polskiiu: TT
16.00 ł.ckka. .
15.45 Audycja 
czy; 17.24 b - T  
17.85 Mu/"ka J | H | d
18.00 ’ z> lina ;.i 'rrr^sr-, 
kulturalne i artystyczne sj 
fortepianowy; 18.15 ..Krjl
10.00 P łyty; 10.80 Pogadl 
Ut\Vonr skrzyp eon 0; I p . j  
następny; 19.50 Wiadom 
Wieczór Mickiewiczowski I 
nik wieczorny; 20.55 Jak ]
21.00 Koncert ChopinowiJ 
zyfku esp er anck im z Kr a l f  
wyk. Hanki Ordonówny 
cert reklamowy; 28 00 
giczne; 23.05 Muzyka tp.Ą

Katowice, 895.8) 
Warszawy; 15.35 Wid
15.45 ^ B e g j on a l i z n i 1; 1S| 
nowego  r o k i r £; 19.00 Kr 
jeton l i teracki ;  23.05 81

Z teatru im. Słowackiego.
„To więcej niż miłość<f — sztuka Bus Feke- 
te‘go. Przekład Steli Olgield i Wt. Piętrzy, 

kowskiego.
Doktor chemii i a sys t en t  pol i techniki .  Je-  

iz y  Wagner, żyje  sobie od dziesięciu lat w 
wolnej miłości z doktor ln i  medycyny ,  p. Kai:i  
Mihalik. I by łaby  t a  m łoda  p a r a  dalej  tak ż y ­
ła, choć bieda  j n i edos t a t ek  n i eods tąpow.dy 
;ej ani na chwile,  gdyby  nie p rzypadek .  Uczt - 
nica Wa g ne ra .  fdęl-n.a pa nn a  K la ra .  4ór;;a 
bogatego fabrykr .n ta  51 ont i ' ego zakocha ł a  *ię 
w asystencie i upar ł a  się wyjść  za niego za 
mąż.  Wprawdz i e  W agn e r  jes t  wobec niej  b ru ­
t a lny ,  a le  to nic nie przeszkadza  a fektom Kla ­
ry ,  n aw e t  przeciwnie:  jeszcze bardziej  ją do 
niego p rzyc i ąga .  Otóż K a t a  Mihalik dowie­

dzia ł a się o tum i wpadła,  na pomyO:  Je r zy  
po tr zebuj e  'pieniędzy na zrealizowanie* swoje ­
go  wyna lazku  chemicznego — więc namawia  
go,  aby  się z tą boga lą  K lar ą  ożenił .  Wagn e r  
z począ tku oponuje,  ale wkuńcu  ulega  pomy­
słowi Ku ty .  gdyż ta  zapewni ł a  go.  że w. ich 
iniTHci nic sie nie zmieni (T... J e r z y  zdobędzie 
pieniądze,  zreal izuje swój wyna l az ek  chemi­
czny  i wróci do koelmnki .  Plan nioeiyczny.  
w yk ona ny  prze*/, doktor a chemji i ooklor! ; ,  
m ed y cy ny  —  a więc przez  ludzi, którzy pu- 
wimi i  mieć wysokie  poczucie moralności  i ho-

j n o m  — wygląda  na zak łamanie  w-obce 
| n a iwnego dziewczęcia.  Dsta t ecznie  J e r z y  żeni 

się z Klarą .  A k iedy  K a t a  oczekuj e jogo p rzy j ,  
śoia —  s t ary  profesor  Csenn ak .  dowiedzia ł  się 

{«> niecnym ' p l an i e  pani Mihabk i pe^ruszył (na- 
i reszcie! w* os t atn i ej  scenie sztuki!) jej sumie ­

nie. Ka t a  i -rzygnnje z powrotu kochanka.
Pomysł  l iTe tyczny może być zawiązkiem 

d rama tu ,  ale wymaca  l e -pek iowanin dwóch 
zasadniczy cii Warunków;  ści J e j  ; głębokiej  
psychologii  p: Ta r i .  oraz ró \vne rzednego  od 
początku do końea czynnika  przsc.iwdz.ialają- 
eeeo. 5V s / i uec  tj*1 ś-.F^l/ele-o-o b,rak jesr  jediu - 
go i d rugi ego —• dla i ege  śclgalzi dr:- rzedli po ­
toczny eł# d j a !'>aowych wypadków,  których fi­
nałom j I s t  p r z y p a d k o u y  mora! firofesora C s m - 
maka.  Ta.ki urak p u T t a w y  psyłdndfepic/Mej 
odbija sjp fafaiuie na prza-dsiawieniu szfitki: 
publiczniigp ('minio świetnej  g ry  ak torowi  iiie- 
dowierza autorowi ,  iraei  kryte-rjum prawd;-- 
psychologicznej  { powagi  d rama tu  - • j na mo- 
mr-uty o -tpownrni  napięc iu -y cna cji reaguje, 
i j ak  właśnie  na pv/ed-sta\vieniu tuj sztuki ;  w e ­
sołością.  Brak zaś ejement.u i" 'zeciwdziałaja-
cego. wy twarza j ącego  kolizjo d r amatyczne ,  
ezyui :/c sztuki  ralm-ję iuślżi skibycli.  nie 
dząeyek. nawe t  wspóiezuc.ia. J e d n o  tv]ko p o ­
zostaje bez zarzutu w utworze  Bi;--F-dcęte!go: 
dcdirze podpat r zone ty] y. k l ó r y t !' zabawne  
po wje lizania w z r ę c z n i e  wiązanym ^dialogu
e-zęsto rozwesel ają  u

e wiązanym mu a i 
cidownię.  81 ostro h

wszystko to, co w utworze Bus-Fekete‘go no­
si znumiopa farsy, jest bez zarzutu — reszta 
zaś (utwór subtytułowany jest jako ..sztuka44) 
nie zasipakaja wymogów krytyki pod -wzglę­
dem dramatycznym. Autor maluje jednak tra ­
fnie tło stosunków na odcinku życia nauko­
wego, panujące dziś w całej Europie: zdolno, 
ściom, wiedzy i uczciwej a cichej pracy prze­
ciwstawia triumf sprytu i protekcyj.

Wszyscy aktorzy grali utwór węgierskiego 
autora (pamiętamy ze sceny krakowskiej ^Pie­
niądz — to nie wszystko44 Bus-Fe«kete%o) do­
skonale. Na pierwszy plan wysunęła się gra 
p>p. Z. Jaroszewskiej, J. Karbowskiego, T. Bur­
natowicza i K. Ankwicz-Szyjkowskiej. P. K ar­
kowski stworzył charakterystyczny typ stare­
go profesora — przemyślany i opracowany w 
najdrobniejszym szczególe. P. Jaroszewska n a ­
dała postaci K aty Mihalik dużo uczucia, a W- 
.Szyjkowska i Burnatowicz zagrali oryginalna 
i zabawną parę amantów (Klara i Wagner), 
ona w* naiwnej ofenzywie, a on - -  w bru­
talnej defenzywie. Dalszą galerją doskonałych 
typów* stworzyli pp.: St. Turski j alt o woźny. 
81. K os t e ck a  (dziowczyim 7. półświatka), Za- 

ic j - le,w>ka. Roinowiez. Walewslyg, K ulała 
Wrpiński i grono w e/a^w i studcntif 
tiiki. k t ó ry  ni życie i ruch w scc;i |
\\vcii nadali pyr: TIierowrski. Solarsl 
-ki, Wożnik, Woźniak. Kondrat.!
W ojteckiś inni. Epizodyczne rolo dl

! ły panie: E. Jaworska 
panowie G. Sen o wski i |  

Sztukę przy,gotowa 
ski bardzo starannie,! 
w świetnych scenach] 
racje p. H. Zv oljń.?l| 
pomyśle. Chociaż 

dziej pomysłowy r d  
prawią błędu seenicT 
Myślę o piątym obi 
na jednej płaszczył 
sytuacyj. odlejA'" 0/
'•ł rzeni. Qptyka. (tu j 
widowni złudzól 

( więc w  ram y ■ 
na jedną płas^ć 
łania równoczv-| 
dzenie rzeczowi 
dwie akcje ro i  
obok siebie. 0 |  
cji w ponr7j| 
brą prz °- 
1 »brębie 
trle  w***£
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P rz e d s ię b io rs tw o  Elektrotechniczne

inżynier Bolesław JURSKI
Kraków, ulica Jagiellońska L. 4. — Telefon 131-98

W Y K O N U J E  Instalacje oświetlenia elektrycznego 
DOSTARCZA i NAPRAW IA grzejniki elektryczne Jak 
ZELAZKA, piecyki, kuchenki, PODUSZKI KAŻDEGO  

W YMIARU. -  ŻARÓW KI NA DRZEWKO.

to, styefka
fs> f f lr € B h k a w m i& .

Wtorek 1. Nowy Rok. Obrzezanie P. Jezusa, 
Mieczysława kr.
Wschód słońca 7.41, zachód 15.40.
Długość dnia. 8 godzin i 5 min.

£roi ia 2: Makarego op., I zydo ra  b. w.. Mi r -  
t yni ana .  -
Wschód słońca 7.41. zachód 15.47.
Dłucość  dnia 8 f odz i n  .i 0 minut .

Zalew żydowski w zawodzie aptekarskim
JESZCZE JEDNA APTEKj* W KRAKOWIE PRZECHODZI W  K£CE ŻYDOWSKIE.

M am y do zan o to w an ia  w tych  ciężkich [n ieć, żc na pięć aptek w Rynku Głównym  
czasach  jeden  w ięcej sm u tn y  fakt. Oto z j trzy są prowadzone przez żydów. Na 36
dn iem  1 s tyczn ia  w ielka apteka Edwarda  
Schneidra przy ul. D ługiej 4 przechodzi w  
ręce żydow skie. ] \  S ch n e id e r b ra ta n e k  b. 
w icep rezyden ta  m ia s ta , m ia ł w praw dzie  
kilku ksndyiiatćw -chrześcijan  na dzierżą

Z OKAZJI NOWEGO ROKU redakem  i 1 wę a Pte k i» w ybra ł je d n a k  o feren ta  n a leżą- 
w y d a w n i c t w o  N m w U r  s k ła d a  ia i c(°̂,U> m n i e j s z o ś c i  narodow ych. Z azna-
sordow ais Sć>-c/.*ri» W s t k i m  pi-enuinwn-. (:z>^ " a ,.<¥- *« w śró d  «W cgaj# cycU się h y . 
to rom . C7.virtoik.nu i \vsmVlpvncownik«in lo k ilkn  pracow ników  tej
n as z ee o ui<i, ; ap tek i, k tó rzy  oferow ali cenę wyższą niżby

N A JBLIŻSZY  NU3TCE NASZEGO PI- ło w ynikało  z przeciętnych obrotów przerj- 
SMA ukaże sT  w J-m k ran o . ! sięfciorslw a. F a k t  w yzbycia się te j p laców .

SPRCSTOYVAYIŁ, YV oMatui™ dodatku | ki *r% m -(:z żyda je s t tom  sir utniej.szy, że 
„Głosie literacko-naukouynM  na pitrw ezej d a ty d u k a s o i t f d i  w łaścicieli n ie  zm uszał 
stronicy, w artykule ..Dzielą chłopa-mocarza” i (̂ ° dzierżaw  \  si-an m ają tk o w y , k tó ry  We- 
nazwa rak■•j-oow^-ści. gdzie działał „ehłop-mo- j dług' p an u ją c e j p in ji n ie  je s t ta k  niepo- 
carz“, została przez o myjko zecerska zmie- j n i- i^LY» niógł ją usprfrw jodłiw ic. 
niona. Winno być ..Handzlówka** a nie ,.Han- w  te n  sposób, jeszcze je d n a  a p te k a  poi
dnichów ka

Z A V. :* PO, L LfDZl A i . W OK li AD ZEN U 
KASY KO LEJO Y/EJ. W związku z kradzieżą 
teczki z golówiią 1 680 zł. w nocy z dnia ‘22 
na 23 biu. z kasy dworca kolejowego w K lu­
kow ie ped zarzutom współudziału w tej k ra ­
dzieży zatrzymano Chylę Michała, lat KO. Sze­
roka 12 i Buto Michaia, la t 26. Szeroka 8.

POŻAR DOMOWY. Dnia K1 b. m. o godz. 
3.45 wezwana została Straż Pożarna do m ie­
szkania Mar|i Mazurkowej przy ul. F riedleina 
14, gdzie wskutek wadliwej budowy kom ina 
pow stał pożar, przyczem spaliła się ścianka 
pruska i częściowo dacii. Szkoda wynosi około 
1.500 zł. Straż Pożarna ogień zlokalizowała, 
wypadku w ludziach nie było. j

DENAT! REM I GAZEM CHCIELI POZBA-j 
WIĆ SIĘ ŻYCIA. W niedziele w nocy Pogoto-i

ska d o sta je  się w ręce żydów.
Trzeba, s tw ierdzić , żc w ap tek  ar stw ie 

kraków  skiem  zażydzenfe robi z każdym  ro 
kiem  zastraszające postępy. Dość wsporn-

nptek w K rakow ie żydzi m ają już w ię .j 
kszość i to um ieszczonych  w* najlepszych  
punktach m iasta . .Szczególnie obu rzają-

Zawiadamiam 
że  Z a k ła d  le c I n i.-D e n d f s ly a n ę

WŁODZIMIERZ* LIPOŃSKIEGO
Jest o t w a r t y

od dnia l  bm. od godz. 9-1 I od 3-7.
cym  ob jaw em  jest, ze polscw w łaśc ic ie le  i XT r  . . . . , , .‘ , Na liczne zap y lan ia  donoszę, ze tech n iczn aa p te k  w ydzierżaw iana  je żydom , p ro w ad za  , 1 v ,  , - .m. . ‘ , .* 1 robo ty  zo sta ły  obniżone o .JO proc.Cvrn ro W ToilsinhKrpdrra linrlnl r.nrl f irm a  1cym  te p rzed s ięb io rs tw a  n ad a l pod firm ą  
polską. W p ro w ad za  to  oczyw iście publicz  
Jio.śe p o lsk ą  w b łąd . T ak im  w łaśn ie  p rz y ­
k ła d e m  m d y fe re n ty z n iu  narodow ego  n iek tc  
ry ch  naszych  a p te k a rz y  je s t apteka przy 
ul. Lubicz, gdzie n a  śc ian ie  w id n ie je  obraz 
M atki B oskiej, a  sk lep  p ro w ad zi a p te k a rz  
żyd. Z różnych  s tro n  zw racano  s ię  do n as  
z zażalen iem  spow odu tego ro d z a ju  m etod  
w łaśc ic ie li ap tek .

T elefon  JI4-89.

runkam i, 2 niecialjeny z białego m etalu z wi­
zerunkam i, 1 agrafkę format tarczy, 1 agrafkę 
srebrną pozłacaną formal krzyża i 4-ma krzy­
żykami po bokach z wizerunkiem. 1 pierścień 
zloty z kam ieniem  niebieskim i 1 spinacz 
z metalu żółtego. Poszkodowani zgłaszać się 
mogą celom rozpoznania biżuterii w IV Ko-

P odobny  ‘w zro st zażydzen ia  obserw u je  j I>* I>” ^ rfHk/l' a ^  vs ^ J z iu a c h
.się tak że  i  w  zaw odzie d ro g ery jn y m . — <UIZY ° " > ^ n
Ż ydow sk ie  d ro g erje  p o w s ta ją  coraz licz- A llto d o ro żk a  w p a i ła  na k io sk
n ie j w  b lisk iem  sąsied z tw ie  po lsk ich  przed
sięb io rstw , a n ad to  żydzi u ży w a ją  w szel­
k ich  zabiegów , ażeby  w ydobyć koncesje  od 
w łaśc ic ie li is tn ie jący ch  drogery j po lsk ich .

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Wtorek pop oh: ..Betkom polskie'*; — wie- 

>■7.ortom ..To więcej niż m iłość1, 
środa: ..Nigdy nic nic wiadomo*.

REFEKTUAR KINOTEATK0 W.
ŚW IT: Dla ciebie śpiewam f.fan

purajt
WANDA: Mu Oj ułańskie.
APOLLO: Czar wiedeńskiego walca. 
SZTUKA: „Skandale rzymskie**. t

Kie*

UCIECHA: Dla ciebie śpiewam (Jan Kie*
wie Ra ii-nkewe udzieliło •p-.miuey i przewiozło! iw a ).
d o jf r m tf la Ubezpiecza ]r,» Jan a  Leinza. woźne-1 SŁONKO: Piękny jest świat,
go, łat 35 z iiTTTmTg który usiłował otruć się j PROMIEŃ: „W esoły Karawan ja rz ' {Yk*$ta
donn turem.  —• W poniedziałek nad ranem siu - i BurianM ..Dama z Moukn R o u g c“. 
źąca Aniela Gzachorówna. Wybickiego 1, nsiło- j ADRIA: Ostatni ataman Am nieuków.
wala pozbawić sio życia przez odkręcenie kur-;
ków gazowych. Lekarz Pogotowia po udzielę- ocenie • rew ja  „Wiwat Nowy Rek*'.

POŻEGNALNY WYSTĘP HANKI ORDO­
NÓWNY I KAZIMIERZA KRUKOWSKIEGO
odbędzie się w Starym Teatrze dziś we wtorek 
1 bm. o godz. 8 wieczór.

-o-o-

niu jej pomocy pożostawil niedoszłą samobój­
czynię opiece domowej.

7 V" - ■. ■ g e i e v !( , t/OMUNTKATY 
DLA PP. NAUCZYCIELI odbędą się reko­

lekcje zamknięte w Domu rekolekcyjnym XX. 
Jezuitów w Dziedzicach w terminie od dn. 9 
do 13 stycznia 1935 r. —- Początek dnia 9-go 
stycznia wieczorem o godz. 8; zakończenie cln. 
13 stycznia o godz. 7 rano.

Zgłoszenia należy nadsyłać pod adresem: 
00 . Jezuici — Dziedzice.

 ooo---------

M SZ? ŚW . ARCYER. PRZENAJŚW . SA
KRA9CENTU o d p raw i N ajprzew . Ks. B isk . 
H óspond 3 bm. w  kościele F e lic jan ek  o go­
dzin ie  8.

Obfite łupy złodziejskie w rękach policji
Aresztowano Hobernika Franciszka,^ la t 

55, bez stałego miejsca zam ieszkania, pod 
zarzutem kradzieży, na szkodę nieustalonego 
narazie poszkodowanego. W czasie rew izji 
zakwestionowano u zatrzymanego następujące 
rzeczy: 2 branzoletki z białego m etalu (jedna 
oksydowana a druga z kam ieniam i), 1 bran­
soletkę srebrną roboty koronkowej, 1 naszyj­
nik zloty z-w izerunkiem , 1 naszyjnik srebrny 

KINO BAGATELA: „Boczną ulicn*^ na pozłacany, 1 wisiorek złoty wysadzany szma­
ragdami, 1 szafir biały w oprawio białego 
metalu, 1 dewizkę od zegarka z żółtego me­
talu, S medaljony z żółtego metalu z wiz^*

Dnia 30 bm. o godz. 22.05 Stefan Sutór, 
lat 37, szofer, zam. Mazowiecka 3. jadąc auto- 
dorożką Nr. Kr. 97236 ( własność W ładysławy 
Mleczko z K rakowa) ulica Szlak w kierunku 
ul. K rowoderskiej najechał na kiosk Stani­
sława Juszczyka zam. K rowoderska 75, wsku­
tek  czego uszkodził kiosk do tego stopnia, że 
grozi? zawaleniem  się. Wezwano Straż Po­
żarną, która kiosk ten zupełnie rozebrała. 
Szkoda narazie nieustalona, wypadku w lu­
dziach nie było.

P o d . banderąKINO DOMU ŻOŁNIERZA:
miłości. ;

KINO MUZEUM wyświehi w sobotę, nie­
dzielę, poniedziałek i wtorek podwójny pro­
gram „Wielka klatka*4 i „Colrn \ Kelly w Flol- 
lywood1*.

 ono------
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzi­

siaj we wtorek popołudniu, po cenach najniż­
szych, „Botlecm polskie*1 L. Rydla. —* Wie­
czorem nowość węgierskiego repertuaru, świe­
tna sztuka Bus-Fekotergo .,To więcej niż mi- 
Jośćw, w opracowaniu scenicznem reż. J . K ar­
bowskiego z pp.: Jaroszewską. Ankwicz-Szyj- 
kowską, Karbowskim i Burnatowiczem w ro­
lach głównych. — Jutro , wT środę, po cenach 
zniżonych, pełna humoru komedja G. B. Shawa 
„Nigdy nic nie wiadomo1*.

Prosimy P. T. Abonenfcdu 
o nadsyłanie prenumeraty

styczeń.
Równocześnie zwracamy 

do wszystkich abonentów zaJ 
^egającycb z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów  
nać.

Od wtorku dnia 25 bm. w kinoteatrze „SZTUKA11
Kapitalna uczta humoru, jakiej Świat jeszcze nie zna! — Dwie godzininy bezustannego śmiechu.

fenomenalna komedja o zdumiewa­

li: niezapomniany król humoru, caj- Ffjfłja 
ulubieńszy komik i kawalarz ekranu: ■ ■ w ilie

O annnnia  • Nadprogram dodatek kolorowyoensacja. Sllly symp'my Waita Disneya p. t.

jącej pomysłowości. — Wystarczy 
powiedzieć: coś, czego się nigdy jesz­
cze nie w: działo 1 — Sprzeda* nio- 
W oln ik ów — Walki cyrkowe! — 
Wyścigi kwadryg! — W głównej ro- 

nrzepych wystawy, który kosztował 
Ąziesiijtki milionów dolarów!

„ N o e  w ig i l i j n a 11

Nieco o zabytkach
krakowskich.

Kraków jest w tem położeniu szczęśliwem, 
że posiada dużą ilość zabytków, śródmieście 
otoczone plantami, jest jako całość zabytkiem 
bardzo interesującym, ciekawym, godnym szcze 
gólnej uwagi.

W tem centrum znowu, poszczególne objek- 
ty czy to domy, kościoły, zakątki, czy nawet 
malownicze widoki perspektywiczne — stano­
wią cenne zabytki. W reszcie fragmenty lub 
szczegóły składowy części wspomnianych budo­
wli, a więc rzeźba, kamień, fresk czy inny dro­
bniejszy jeszcze przedmiot: brama, kołatka czy 
krata, składają się na zabytek jako całość. — 
Ochrona tych fragm entów, a  o nich właśnie ]>ra 
gnę mówić, stanowi najważniejsze, istotne za­
danie konserwatora.

* :?{ *
Dzięki uprzejmości ks. katechety Kądzioly. 

udało się mi zobaczyć odsłonięty strop w po­
koju [. p. ul; Szpitalna 8.

Strop dwuokieonego pokoju dzielą 2 białe 
belki; tło pomalowano na deskach farbami 
1 rwa tem i. — Sny tom przed sin wionę 4 żywioły 
w postaci figur kobiecych. — Całość dobrze 
zachowana, utrzymana w stylu opoki XVIII. 
wieku, nie wymaga zbyt wielkiej naprawy — 
wszak była przez 100 lat zakryta silnie na o- 
wycli belkach naciągniętem płótnem, ktćre two 
rzyło dotychczas gładki su fit

Dla muie malowidło to m a znaczenie typo­
we. Daje ono miarę tego zwykłego na codzień, 
sposobu dekoracji mieszkania i mówi, jak w 
owej epoce mieszczanin zdobił swoją mieszka 1- 

| ną komnatę. Malarz niepodpisany, wzorując się 
na znanych sztychach, komponował całą po­
wierzchnię i wymalował salkę na zamówienie 

ia ku uciesze lokatora paradnie.
Wyobraźmy sobie — dziś — sferę ludzi, 

którzyby od waży ii się lub pragnęli swój salon 
podobnie ozdobić; do którego mistrza się zwró­
cić? jaki temat wybrać? kto to ma na plafonie 
wykonać? Tyle pytań i lyleż trudności — ido 
wspomnę już o wydatku — roby U\ nns koszto­
wało?

Nie mamy co się tak pysznić ani z czasów 
w których żyjemy, ani z rozkwitu sztuki, która 
się tak  lubimy popisywać.

Malowidło to winno otrzymać pewne uzu­
pełnienie a przedewszystkiem winno być utrwa 
ione, w każdym razie ręką doświadczonego m a 
larza — renowatora i na to pragnę zwrócić u- 
wagę naszego Urzędu Konserwatorskiego, gdyż 
malarskie jego wyczyny dotąd nie były zado­
walające.

Oglądałem restaurowany fresk w bocznej 
kaplicy u wejścia, do kościoła św. Krzyża. — 
Jest to malowidło niesłychanie zniszczone, w 
swoim czasie odnawiane. — 0  ile wiem. nale­
żało przede w szystkiem utrwalić te drobne czę­
ści tynku, które pod dotknie cierń głucho odpo­
wiadaj;!   w ten sposób wzmocnić powierz­
chnię fresku i spoić zewnętrzną warstwę z mu- 
rem. Tymczasem . widać ślady wzmocnienia

, barw —  dodano tu i ówdzie kreskę konturową, 
! w rezultacie całość robi wrażenie pastelowego 
. obrazu Axentowkza, a nie fresku, 
i Zbyt mało posiadamy w Krakowie, a  w Pol- 
1 sce wogóle fresków, a te k tóre  posiadamy, win 
jny być szczególnie pieczołowicie konserwowa­
ne i to ręką niesłychanie doświadczoną. Nie 

j wolno na freskach czynić prób, lub doświad-
. ezen.
j * *  *
' Niedawno Urząd Konserwatorski postano­
wił ratować niewielkie malowidło ścienne w 
salce parterowej, sklepionej, w Domu Banku 
Pobożnego, ul. Sienna 5. 

j Malowidło to na szczęście nie freskowe, nie 
notowane w żadnym spisie zabytków, nic sta- 

' re — raczej zniszczone wilgocią w miirach, po- j 
stanowiono kosztem Urzędu konserwatorskiego 
odnowić i utrwalić.

; Użyto systemu nowego; przez stosowanie 
grzanych poduszek, któro do malowidła odpo­
wiednio umocowano i w ten sposób malowidło 
po pewnym czasie nabrać miało trwałości i 

| twardości żelaza. Niestety, po pani tygodniach 
j zobaczyłem odłamki dalej kruszącej się farby j 
; na podłodze tak jak poprzednio. — Ten eks- ■ 
'! peryment również się nie udał.

* #  *
! Dekoracja fasad „sgrafittowab, którą tu ij 
ówdzie w Krakowie spotykamy, ma swą trądy-, 
cję, a rodzaj tej techniki jako bardzo trwały, : 
utrzymuje sde długo i opiera się z powodzeniem i 
niszczącemu działaniu klimatu.

Jedną z  piękniejszych była do niedawna a

mająca być przywrócona na nowo dekoracja 
domu t. zw. ,,Hippolitów*’, Plac Marjacki L. 6. 
Również na wielu innych fasadach w mieście 
widzimy ślady sgrafitta pod tynkiem i pewnie 
w chwili odpowiedniej — może przy sposobno* 
ści restauracji tych domów, sgrafitto będzie 
uwidocznione na nowo i doda krasy fasadzie, 
szczególnie przy fasadach w tynku wykona­
nych.

W ubiegłym roku urząd konserwatorski pa­
tronował takiemu przywróceniu fasadzie, odkry 
tego sgrafitta i to jednemu z domów celniej­
szych, przy ul. Kanoniczej L. 21. Niestety do­
świadczenie to się nie udało, nawet gorzej, bo 
zniszczono piękną fasadę.

Odkryte pod tynkiem  pola prostokątne — 
poprzecinane płaszczyznami czarnemi w kształt 
koperty, twrorzą rodzaj boni czy kamieni, lecz 
nic nie wiadomo jak te kamienie bonie — były 
na fasadzie rozmieszczone.

Po odkryciu pasa prostokątów, po&tanjpi* 
iowano całe piętro fasady i dom o przepięk­
nym portalu z opoki, o kamiennych otoczyuach 
okien — pokratkowauo w czarne prostokąty na 
całej powierzchni. I-Jekt wprost przygnębiają­
cy. — Powtórzenie czarno-białych prostokątów 
po całej fasadzie, niczem nie uzasadnione, ani 
względami architektonicznymi ani malarski­
mi —  -jest przykładem jak nic najeży sgrafitta 
stosować.

* *
O odnowieniu innych malowideł należy oso­

bno zdać sprawę. Fr. M.
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Dochody i wydatki państwa

w 8-miu miesiącach bież roku.

F O R T E P I A N Y

P I A M I N A

FISHARMONIE

Dochody skarbu  państw a w okresie p ierw - 
« y c h  8 m iesięcy roku budżetowego 1984/35,
■%. j. od 1 kw ietn ia do 80 listopada 1934 r.,
■wynosiły łącznie z wpływami z Pożyczki Na­
rodowej, zaliczonemi na budżet m inisterstw a 
skarbu 1,403.085 tys. zł., wobec 1.213.793 tys. 
w odpowiednim okresie roku budżetowego 
1933/34, wydatki zaś również 1.403.085 tys. z!., 
wobec 1.388.284 tys. zł. W bieżącym roku bu­
dżetowym dzięki zaliczeniu wpływów z Po­
tyczki Narodowej do normalnych dochodów 
skarbu , dochody równoważą się z wydatkami, 
natom iast w’ poprzednim roku budżetowym, 
powstał w 8-miu miesiącach deficyt w w yso-1 
kości 174.491 tys. zł.

Dochody i wydatki skarbu państw a, jeśli j 
chodzi o główniejsze pozycje, przedstaw iały j SKARB PAŃSTWA 
się w okresie 8-miu miesięcy roku budże to -, 
wego 1934/35. w ty-lr.cach złotych, następu- j

W rozporządzeniu wykonawczem do ordy- 
tem i podatkowej po uw zględnieniu 14-dnio-

HELENA SMOLARSKA
K R A K Ó W ,  S Z E W S K A  9.

Szkodliwa kolizja terminów.
INSTYTUCJE KREDYTOWE BEDA SC IA G \C  RATY W T Y C H Sl- 

MYCII OKRESACH CZASU.

jąco:
Dochody ad m i u ist racja 950.573, wr

dochody skarbowe z podatków i opłat 638.784, 
inne dochody adm inistracyjne 317.789, wpłaty 
do skarbu państw a z przedsiębiorstw  20.682; 
z monopoli 422.046, w tein z monopolu sol­
nego 34.700, z tytoniowego 228.462, ze spiry­
tusowy ego 129.762, z zapałczanego 15.022, z lo- 
te rji państwowej 14.100; wpłaty 
państw a z funduszów 3.784.

wego term inu ulgowego, przyspieszono o 6 
tygodni płatność ra t w podatku od nierucho­
mości.

Ze względu na to, że zachodzi słuszna oba­
wa, czy nowe term iny płatności w  podatku od 
nieruchomości — n ie  będą kolidowały z tcr- 

do skarbu | k in am i płatności ra t w instytucjach kredytu 
średnio i długoterminowego, przeprowadzono

W ydatki: adm inistracja 1.382.784, w tern i ankietę, której zadaniem  było wyświetlenie 
władze naczelne (Prezydent, Sejm i S e n a t,! te£° zagadnienia.
Prezydjum  Rady Ministrów, Najwyższa Izb a ' w  ankiecie wzięły udział: Bank Gospodar
K ontroli Państw a) 11.340. m inisterstw u: Spr. 
Zagranicznych 27.145, Spraw Wojskowych 
505.319, Spraw W ewnętrznych 130.565, Skar­
bu 70.082, Sprawiedliwości*57.486, Przemysłu Kas>' Oszczędności tylko w liczbie 30,
i H andlu 27.834, K om unikacji 11.450, Rolnic­
tw a i Reform Rolnych 21.293, Wyznań Rei. 
i Ośw\ Publicznego 199.605, Opieki Społecz­
nej 40.306, Poczt i Telegrafów 817; em ery­
tury  103.198, renty inw alidzkie i pensje 
69.968, długi państw a 105.786, dopłata skarbu 

aństw a do przedsiębiorstw  8.412, dopłata 
arbu państwu do funduszów 11.879.

stwa Krajowego, który nadesłał m aterjał od­
noszący się do terenu całej Polski, Towarzy­
stwa K redytowe Miejskie w liczbie 12, Komu-

Miesiąc listopad przyniósł dalszy wzrost 
ładów we wszystkich kasach oszczędności, 
łady oszczędnościowy w P. K. O. wzrosły, 

585.270 tys. zł. na 31 października na 
696.559 tys. na 30 listopada r. b., czyli o 1.9 
proc., a w 363 Kasach Komunalnych ogółem 
z 571.394 na 574.712 tys. zł., a więc o 0.6

przyczem poza Krakowem, są to przeważnie 
Kasy małych m iast i m iasteczek z b. zaboru 
pruskiego i austriackiego.

Ponadto odpowiedział na ankietę W ileń­
ski Bank Ziemski i Akcyjny Bank Hipotecz­
ny we Lwowie.

Z otrzymanych m aterjałów wyniki przed­
staw iają się następująco:

alszy wzrost wkładów oszczędność, ZADLŜ 1®, b k u ^gos^ S j511̂
’ * :>»{•' 

Bank G ospodarstwa Krajowego udzielił 
na nieruchomości m iejskie pożyczki w Rwanej 
sumie 321 miljonów 121 tysięcy złotych, w 
tem: 3 proc. pożyczki na  konw ersję kredytów  
budowlanych w- sumie 272 miljony 411 tysięcy 
złotych.

. Pożyczka ta  odnosi się do domów' n w o -
proc. Natomiast lokaty na rachunkach bieżą- j Wybudowanvch, nadbudowanych i-odbudow a­
nych, czekowych i żyrowyck w Pocztowej Ka- j nyC}1
s ie  Oszozędności i  obniżyły sio nieznacznie, Natomiast pozostała kw ota w  sum ie ,zl„ 48 
rów nież lokaty instytucyj finansowych w Ka- mi]jonów 710 tysięcy była udzielona na stare

KOMUNALNE KASY OSZCZĘDNOŚCI.

Suma udzielonych pożyczek przez uwzględ- 
nionie 30 Kas wynosi: 32 miljony 068 tysięcy 
595 złotych w złotych obiegowych; niem al 2 
miljony dolarów oraz 36 tysięcy 97 złotych 
w złocie. Rata roczna wynosi 3 miljony 483 
tysiące 134 złote obiegowe; 11.1. tysięcy 186 
dolarów i 7 tysięcy 862 złotych w zlocie. T er­
miny płatności przypadają w większości Kas 
na 1-go stycznia, kw ietnia, lipn i i paździer­
n ika; pozatem są rozrzucone na kwiecień, 
połowę lipca i października.

WSZYSTKIE TERMINY W JEDNYM 
OKRESIE CZASU.

Do posiadaczy obligacyl
6 proc. Potycskl Narodowej

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ NAŻYCIE

„F E N I K  S“
w ym ienia obligacje 6% Pożyczki Narodo­
wej na p o lisy  życiow e na n iezw ykle ko­
rzystnych warunkach. P olisy opiewają na 
złote w złocie, suma ubezpieczona płatna  

jest w gotów ce.

B liższych informacyj udzielają oddziały 
Tow arzystw a:

Kraków, Rynek Kleparski 4, tel. 10273113318.
Lwów. Plac Marjacki 7, telefon 1803.
Bielsko, Kolejowa 3, telefon 1447.

płatności podatków — nałoży unikać zbież­
ności terminów ich płatności z term inam i 
płatności innych zobowiązań.

Ponadto w odniesieniu do Banku Gospo­
darstw a Krajowego chcielibyśmy podkreślić, 
że w prawdzie nowowy budowane domy wolne 
są ixl podatku od nieruchomości —‘ jednak 
trzeba zawsze pamiętać, że z roku na rok 
daw niej wybudowane domy będą podpadały 
pod opodatkowanie, a ponadto wielka sum a 
ra t wynosząca w ciągu jednego roku 3 milio­
ny 206 tysięcy odnosi się do domów starych. 
Co zaś do Komunalnych Kas Oszczędności, to 
zagadnienie to jest o tyle bardzo ważne, że 
kredyty przez nie udzielone na nieruchomości 

j m iejskie przeważnie na terenie Województw 
| Małopolski, pomorskiego, poznańskiego i ślą­
skiego nie podpadają pod przepisy ustawy 

W reszcie pozostały do omówienia: Wileń-1 m oratoryjnej dla wierzytelności hipotecznych, 
ski Bank Ziemski, który udzielił pożyczek j Skutkiem  tego oprocentowanie tych kredytów
w sumie 12 miljonów 658 tysięcy 870 zło­
tych. Rata roczna wynosi 478 tysięcy 315 
złotych. Term iny płatności 30-go czerwca 
i 31-go grudnia i Akcyjny Bank Hipoteczny 
we Lwowie, który udzielił pożyczek w sumie 
4 miljony 788 tysięcy 978 złotych i 1 miljona 
86 tysięcy 438 dolarów. Rata roczna od tych 
pożyczek wynosi .333 tysiące 486 złotych oraz 
75 tysięcy 100 dolarów. Term iny jej płatności 
1-go m aja i 1-go listopada.

Jak  widać term iny płatności rat niemal 
we wszystkich instytucjach kredytu długoter-

jest znacznie wyższe, dosięgające do 10 proc.. 
a ponadto nieopłacenie w term inie rat czy 
procentów powoduje masowo licytacje do­
mów.

Należy więc stwierdzić, że przyspieszeni© 
terminów płatności w podatku od nierucho­
mości może sie oflbić fatalnie na wpływach 
instytucji kredytu średnio i długoterm inow e­
go, spowoduje rlalsze pogorszenie sytuacji 
m iejskiej własności nieruchomej i nie przy­
niesie żadnych korzyści clls Państwa.

Dlatego też przywrócenie tcripinów płat-
iMlióWSgó stoją w 'jaw nej kolizji z n ow ook re-! neści podatku od-Nieruchomości, określonych  
ślonem i term inam i płatności rat w podatku | w jednolitym  tekśc ie jistawy o wyniW ^UlLpo; 
og. pjeruęfepmcsci ,ci. jeb nie jest w skazane *e 1 ’ 
wz^łęduf na. ogólne zasady polityki podatko-, 
wej, w myśl której przy ustalaniu terminów' I

sach Komunalnych spadły.

Przeszło milion kar administracyjnych
wymierzono w roku nb.

Główny Urząd Statystyczny opracował ze­
stawienie kar administracyjnych w Polsce w r. 
1933-34. W okresie tym nałożono w Polsce — 
1.144.959 kar administracyjnych, z tego w W ar 
szawie 107.474, w woj. kfakowskiefn:.-74.978. 
w lwowskiem 77.212, w Tarnopolskiem 47.930 
i w woj. stanisławowskiem oUSTłbitWkrsdinini- 
stracyjnych. . s ,

Za przekroczenie sSfttarnyeh na­
łożono ogółem

domy. Na kwotę tę  złożyły się: 4% pożyczki 
m iejskie b. Banku Krajowego w sumie 875 
tysięcy; 4 i pół proc. pożyczki m iejskie b. 
Banku Krajowego w sum ie 2 miljonów7 557 
tysięcy oraz 5 i pół proc. pożyczki hipotecz­
ne m iejskie, które wynoszą 45 miljonów’ 278 
tysięcy. Co do ostatniej pożyczki należy pod­
kreślić, że oprocentowanie jej do 20 grudnia 
1932 r. wynosiło 8% w stosunku rocznym 
i dopiero na mocy ustawy z tejże daty (Dz. 
U. Nr. 115, poz. 950 z 1932 r.) zostało obni­
żone do 5 i jedna trzecia proc. Pożyczki te 
wr sumie 45 miljonów 278 tysięcy, jak już pod-

borzc państwowego podatku i i i  ineruchomo- 
.śei z roku 1921 jmd nietyłko pożądane, ale 
wprost konieczne. T Am,

BBi)m«gTOWBPagiJUIIHC«88eg^^

Umowa zfaiorow.? w rolnictwie
na terenie b. Kongresówki.

107.792. kar, t przepisów drogo-! kreśliliśm y były udzielone na dom, już istn ie- 
wych 185.344 kar, przepisów o posiadaniu bro-|»*«> ? * * ?  starc’ na ,ch. « “ • » *  wreszcie 
ni 31.590, za przekroczenie ustawy przeciwni-1 f a cele m e 'W ią z a n e  z .nw estycjam . budow- 
koholowe 56.088 kar. ustawy o powszechnej l lan ®™!- a ™ iące  tylko zabezpieczenie na me- 
sinżbie wojskowej 36.149 kar, oraz za przokro-1 ^ '^ m o s c a c h  miejskich, 
czenie prawa o wykroczeniach 260.720 kar. Globalna sum a rat, płatnych w- ciągu jed-

Przeciętnie na" 10.000 mieszkańców przypa- ™k«> z tytułu wymienionych pożyczek
da 347 ukaranych administracvjme. ! ciążących nu nieruchomościach miejskich wy-

t nosi:
Z domów nowych (3% pożyczka na .kon- 

i wersję kredytów' budowlanych) —■ 9 milionów'
1 300 tysięcy;

Nadzwyczajna komisja rozjemcza, powołab Z domów starych (pożyczka b. Banku K ra­
na przez ministra opieki społecznej, wydala orze , jo wego i 5 i pól proc. pożyczki hipoteczne 
czenie. ustalające warunki pracy i płacy robo-! m iejskie) - 3 miljony 206 tysięcy złotych,
tników rolnych na obszarze m. st. Warszawy, j 
oraz województw warszawskiego, białostockie-1 
go. lubelskiego, łódzkiego i kieleckiego, z wy­
łączeniem powiatu olkuskiego, na rok służbowy j Towarzystwa Kredytowe Miejskie w liez-
1935-36. i bie 12 udzieliły na nieruchomości miejski©

Orzeczenie przewiduje, że przeciętny dzień- j pożyczki w* sumie 317 miljonów' 35 tysięcy 
uy czas pracy w rolnictwie wynosić ma w ciągu 207 złotych. Roczna suma ra t wynosi 19 miljo- 
róku 9 godz. 20 min. Czas ten może być w po-j nów SS8 tysięcy 357 złotych. Term iny ich 
szczególnych porach roku odpowiednio przędła płatności styczeń i lipiec; poza Zaehodnio- 
żany lub skręcany. I Polskim  Tow. Kredyt. Miejskim w Poznaniu

W arunki wynagrodzenia nie uległy zosadni- z term inem  płacenia ra t: 1-go kw ietnia, 1-go

ZADŁUŻENIE W TOWARZYSTWACH 
KREDYTOWYCH MIEJSKICH.

czym zmianom. Orzeczenie przewiduje jedynie 
zmniejszenie stav,7ek o dotychczasową wyso­
kość składki, płaconej przez robotników rol­
nych na ubezpieczenie chorobowe. Obecnie bo­
wiem obowiązek ponoszenia kosztów tego ubez 
pieczenia, prowadzonego ŵ e własnym zakresie 
przez pracodawców rolnych, ciąży na praco­
dawcy.

Od soboty dnia 22 grudnia w kinoteatrze „APQL10“
Największa bezsprzecznie rewelacja &«ią«eczna Krakowa!

Najwsnaninlszf*. najweselsze arcydzieło produkcji austriackiej w języku niemieckim

CZAR WIEDEŃSKIEGO WALCA
aus dam WBensrwaSd)

Najweselsza komedja rr.uzvczna! Rozkoszna baśń o młodej wi<xniane| miłości utkana na tle cu­
downej muzyki nieśmiertelnego Straussa! — To arcydzieło genialne o w-naniałej wystawie 
realizował olbrzymim kosztem i wysiłkiem znakomity reżyser Q £ Q & G  J R C D fłł.  — W głów- 
»vch rolach nr/e«1iczaa fascynująca Magda Schnę der na.jpopuIamis.iszv komik wiedeński 
Georg A iex 2 n c!« r  słynny światowy tenor Lee £fiezsU — Ze współudziałem najsławniej­
szej w Europie Filharmonii wiedeńskiej, oraz chórów opery wiedeńskiej. — Film ten porywa 
śmiechem, uwodzi miłością, czaruje Wiedniem, zachwyca piosenką, upaia wesołością, podnieca 
rozkoszą. — SENSACJA! nadprogram dodatek kolorowy „Silly Symphony* Walta Disneya 
p. t. .NOC WTG1L1.1NA* — Przedsprzedaż bil. w sobotę 22 bm i w niedz/fi? bm. od 11 — 1.

wm

czerwca, 1-go października i 1-go grudnia 
i Towarzystwem Kredytowem Miejskiem wre 
Lwowie z term inem  1-go kwietnia i 1-go 
października.

s a m f t n i ę c i i i  Ikr 
Tragiczny wypadek na ślizgawce.
Na peryferjach m iasta znajduje się sze­

reg g lin ianek  w ypełnionych w odą, nad któ- 
reini w łecie przesiadują bezrobotni z w ęd­
ką. wr zimie zaś gdy  w oda w glin iankach 
zam arznie okoliczna młodzież w ykorzystu je 
je jako te ren y  ślizgawkowe.

Na jedną  z tak ich  naturalnych  ślizga­
w ek W' Borku Falęckim  wwbrala się onegdaj 
g rupa  m łodzieży. Poniew aż pow loką lodowa 
by ła  c ienka w pewnym  m omencie załamała 
się ona pod 15-letnim St. L. Tylko dzięki 
obecności w pobliżu dwóch starszych osób, j 
k tó re  w yciągnęły nieostrożnego chłopca z | 
w ody, zawdzięcza on życie.

W ypadek  ten powinien być przestrogą] 
dla rodziców, k tó rzy  z udzieleniem  zezwro le-| 
nia na ślizganie się w obrębie g lin ianek! 

w inni w strzym ać do czasu silniejszych mro-l 
! zów, gdy  pow łoka lodowa zgrubieje do roz-J 

. . .  o* m iarów, gw aran tu jących  ślizgającym  się zu-J
skazany został za w ystępek  z a rt. 286 par. I pe| nę bezpieczeństw o.
2 i 3 n a  13 miesięcy więzienia i wfratę praw PRZENIESIENIE WYDAWNICTWA
na lat 5. K ochm ański zaś został uwolniony ! CZASU DO W ARSZAW Y
od w iny i k ary . y  d n iem  dzisie jszym  k o n se rw a ty w n y !
2 LATA WIĘZIENIA ZA RANĘ ZADANĄ j MCzas‘« p rzen o si się d e fin ity w n ie  do War*

Z  s a t i  s ą d o w e j

Surowa kara za defraudację.
Sąd okręgow y z dr. Ostrogą- na czele 

rozpatryw ał wczoraj ‘spraw ę b. k ierow nika 
ośrodka zdrow ia Ubezpieczalni Społecznej 
wr W ieliczce Michała Cholewy i b. urzędnika 
tego ośrodka Ludwika Kochmańskiego. —  
A k t oskarżenia zarzuca Cholewie sprzenie­
wierzenie w r. 1933 1400 zł. w płaconych 
przez ubezpieczonych za recepty , leczenie 
zębówr i t. d. K ochm ański m iał p rzyw łasz­
czyć sobie 470 zł. pobranych od członków 
Ubezpieczalni za różnego rodzaju form ula­
rze. Na ślad nadużyć w padły  w ładze po za­
rządzeniu rewizji na  sku tek  doniesienia, że 
oskarżeni pobierają  bezpraw nie w ęgiel Ubez 
peczalni. Cholew a przyznał się do  w iny u- 
spraw iedliw iając ją stosunkam i domowymi. 
K ochm ański n a tom iast do winy się nie po- 
czuw-a.

Po przeprow adzonej rozpraw ie Cholewa

BRZYTWĄ.
Sąd okręgowy w Krakowie skazał Stanisła­

wa Rusinka za poranienie Józefa Podolskiego
płatności kuponu nr. 2 od obligacyj Pożyczki, brzytwą na karę 2 letniego więzienia. Rusinek 
Narodowej. . dokonał swego czynu na stacji w MyćUnikach.

OKOŁO 10 MILJ. ZŁ. DLA SUBSKRYBEN- I Z tego tytułu skarb państwa wypłaci sub-' Przystąpił on do Podolskiego z tyłu i zadał mu 
TÓW POŻYCZKI NARODOWEJ. j skrybentom Pożyczki, według prowizorycznych ranę 49 cm. długą, od karku do kości krzyżo-

W dniu 2 stycznia 1935 r. przypada termin j obliczeń, sumę około 10 milj. zł. J wej.

szaw y. N ow oroczny n u m e r tego d z ie n n ik a l 
w ybity  zo stan ie  w  jed n e j z d ru k a rń  sto łeczl 
nych , w  do tychczasow ym  form acie . G łów .! 
n a  R e d ak c ja  „C zasu“ m ieścić  się będzie od l 
d n ia  dzisiejszego w W arszaw ie. Na czele 
re d a k c ji k rak o w sk ie j s ta n ą ł  p rof. U. J. dr. 
J. D ąbrow ski, k ie ro w n ic tw o  zaś  red ak c ji 
w arszaw sk ie j „C zasu“ ob/jął p. Besuipre.



Nowa zbrodnia meksykańskich bezbożników.
Meksyk, 31. 12. (PAT.) Około 100 m ir ; kiego, gdzie zai w  wy.urzałami k a r a /  

dych rewolucjonistów z  okrzykami „śmierć j wenii 5 osób i ranią no szereg innych, 
kościołowi** vtk*cczyio do kościoła katoiic -  —  --------

P aryż, 31. .12. (PAT.) Agencja H avasa  
donosi z Rzym u: Od czasu ostatn iego  spr-t- 

T ' ‘ a amij. frane. Je  
nomie-

ka n i•» ]>om ięd z vMussciinim 
C ham brun, rozmowy dyplom rdye/.m  
dzy I zw żcm  a Rzymem prow adzane by ły  
n ieustannie . Przedstaw iono przez Quai d  Ov- 

! sny  sprecyzow ane w nioski F rancji by ły  
i przedm iotem  w ym iany poglądów  pom iędzy 
; de C ham bran a Suvichem , k tó ry  cli- rozmowy/ 
! trw ały  długo. A m basador francusk i w idział 

ję również z baronem  Aloieim. Zarówno yp 
k <"} ja k  ' francuskiej zachow u ją•ho

poszczególnych zagadnień, jak  i do

.uworoczny prezent dla Warszawy.
Warszawa, 31. 12. (PAT.) Zarząd m. st.

W arszaw y uchw alił n a  ro k  1935 pobierać 
dodatek hemunajny do podatku od nieru­
chomości w w ys(^ ości 100 procent dodatku
państw ow ego.' Tćm sam em  obciążenie n ie­
ruchom ości sto licy  podatkam i kom unalncm i 
w r. 1935 drj- ie do w ysokości tych  ob-

■■ ciążeń"w- innycn większych m iastach  w P o l­
sce1.

konwencja handlowa z Austrją.
Warszawa, 31v \ 2^ -(PAT.) W  dn. 31 grud 

r.ia r. b. n astąp iła  w W arszaw ie wymiana 
dokum entów  ratyfikacyjnych konw encji 
i M-ndlowój m iędzy Polską i Austrją, podpisa­
nej w W iedniu 11 października r. b.

1 Jar Pomorza’* na Pacyfiki!.
V,'vspy Galapagos. 31. 12. (PAT). Statek 

szkolny ..Dar Pom orza” , po opuszczeniu wysp 
C rlapagos, udał sio--w■•dalszą., podróż w k ie ­
runku  w ysp^ińw ajskifi:. rf h m  zawinięcia do j 
portu W Honolulu.

Dnia 30 grudnia r. b. znajdował się „P ar 
Pom orza” pod 0 st. szerokości północnej i 124 
st. 30' długości zachodniej, odbywając podróż 
zgodnie z nakreślonym  program em . K apitan \ 
statku, donosząc depeszą, iż na statku wszyst­
ko w porządku i że wszyscy są zdrowi, skła-1 
da równocześnie im ieniem  oficerów, uczniów! 
i załogi najserdeczniejsze życzenia Noworoczne ; 
całej Polsce i wszystkim bliskim .

Obniżenie e!a s&d śledzi.
W arszaw a, 31. 12. (Telef.) Od 1 do 28 i 

Stocznia cło na  śledzie przywożone do Pol-i 
sk  przez po rty  polskie zostało obniżone.

Zmiam? w prasie warszawskiej
W arszaw a, 31. 1.2. •;Telef.) Od 1 stycznia  

przestaje w ychodzić popołudniow e pismo 
„ABC“ . k tó re  połączy się z „Nowinam i Co- 
dsiennemh4 i będzie w ychodziło pod w spól­
nym  tytułom  jako-p ism o poranne o ch a rak ­
terze  „Nowin -Codziennych". R edaktorem  
pism a, k tó re  pow staje  z tych.dw u- dzienni. 
k|ó\v. będzie 'do tychczasow y red ak to r „ A B C ” 
pibseł S trzetelski.

Gpło V) tn. żvdew wyjechało z Polski.
~ - - -

W arszaw a. 31. 12.' (Telef.) W edług s$t> 
ty  sty k i y  ciągu 1931 r. w yem igrow ało z 
Po lsk i do P a lesty n y  13.289 żydów . Jeżeli 
się doda  do tego  em igrację n ielegalną, n a ­
leży  przypuścić., że w yjechało z Polski oko­
ło  20.000 żydów.

Po rewizji w Zaspie.
■ Warszawa, 3L  12. (Telef.) W yznaczona 
przez: w łądseftłdm in istracy jiie  rewizja dzia­
łalności Źasp.n nie dala osobliwych wyników.
Pom im o to  spodziew ają się nom inacji w 
Zaspie kuratora, a -o d latego, że ogólna 
p o lity k a  Zw iązku n astręcza  duże wątpliwo­
ści natury formalnej, do k tó ry ch  p rzyczyni­
ły  się m. in. ostatn ie głośne za ta rg i z w y ­
bitnym i arty stam i, członkam i Związku. K u ­
ratorem  będzie praw dopodobnie k tó ry ś  z a k ­
torów7.

h  rnzwieszsme transparentów.
- ,  « * M fc c.7 - A’ - - - ”

«M$ar$zawa. 31. 12. (Telef.) W  w ięzieniu j skiem Charles Pelissier, a  także jeszcze dwóch 
Tia D opiło wic z o w sk ie j osadzono Józefa  Ja­
nowskiego, b. członka ONR za rozwieszanie 
transparentów7 o treści antyrządowej.

Rokowania włosko-francuskie przeciągają sią.
! nienia całokształtu spraw. J e s t  rzeczą pra  
| w dopódobną. że Mnssolini przyjm ie dziś am 
, 1 a sad ora de Cha m brun‘a.

DONIESIENIE URZĘDOWE.
I Paryż, 31. 12. (PAT). Agencja H avasa 
donosi: M inisterstwo spraw  zagr. ogłosiło dziś 

| następujący kom unikat: W skutek pewnych 
| informacyj, jak ie  ukazały sio w prasie, ze 
j strony m iarodajnej oświadczono dziś rano, 
fże w czasie pertrak tacy j wtosko-francuskich 
j na tem at położenia w Europie środkowej, 
przedmiotem rozmów nie było zagadnienie 
rewizjonizrmi. lecz przeciw nie — spraw a po­
szanowania niepodległości i nietykalności 
krajów  zain teresowanych.

Boiówka hitlerowska przekroczyła granicą Saary.
Saarbruecken, 21. .12. (RAT.) Dziś do­

szło do pierwszego poważniejszego zajścia 
pomiędzy zwolennikami status quo a ich 
przeciwnikami.

W  m iejscowości Blieskastel odbyw ało 
się dziś popołudniu zebranie przedplehiscy- 
towe, zw ołane przez niem iecki V olskbund, 
organizację, grupującą, katolików7 —  zwolen 
ników  u trzym ania  s ta tu s  cpio. W kró tce po 
rozpoczęciu w iecu doszło do burzliw ej sce­
ny. k tó ra  w edług re lacy j organizatorów  
przedstaw iała  się następująco: Na sali znaj­
dowało się m. i u. około 60 do 70 osób, k tóre 
jak się zdaje, przybyły samochodami z Nie 
mieć. K ilka spośród nich rzuciło się na mów 
cę, jednego z przywódców VoJksbundu lin­
ku Sc ha i dość ciężko go poturbow ało. Jedno­
cześnie inni zdemolowali doszczętnie lokal, 
w- k tó rym  odbyw ało się zebranie* N astępnie

spraw cy zajścia uciekli oknami i odjechali 
czekającemi na nich samochodami. Policja 
przybyła  już po zajściu i zaaresztow ała  szo- 

, Cera innego przyw ódcy H ofm anna, k tó ry  
dal kilka strzałów nie ran iąc  zresztą  nikogo.

Saarbruecken, 31. 12. (PAT). Uh. nocy 
kilku ludzi usiłow ało dostać się do restauracji 
Paula w  dzielnicy M alstatt, gdzie wieczorem 
odbyło się zebranie członków7 frontu niem iec­
kiego. Osobnicy ci dali ok<jlo 40 strzałów do 
lokalu, raniąc przez okno kelnera. W szystkie 

! szyby zostały rozbite.

Anglik zastępcą komisarza plebisc.
Londyn. 31. 12. (PAT.) D zienniki dono­

szą, że członek p artji p racy  Ben. Greem. 
m ianow any zosta ł zastępcą w ysokiego ko­
misarza plebiscytowego w Zagłębiu S aary .

m  jerów sanacyjnych  z m arsz. Ś w ita lsU te
na czele. D alsze rozm ow y na ten  tem at 
odbędą  się  po N ow ym  B oku. M. in . n ie  
s trzy g n ie to  czy now a o rd y n a c ja  m a być za  
ła tw i ona w drodze dekretu na m ocy n o .  
w ych pełnom ocnictw , które uch w ali w ię­
kszość sanacyjna z końcem  sesji, czy tofe 
u ch w a le n ie  now ej ordynacji wyborczej zła* 
cone będzie nadzw yczajnej sesji parla­
m entarnej. P rz e w a ż a  p ie rw sza  koncepcja, 
ale  w szystko  zależy  od tego, ja k  odniesie  
się do now ego p ro je k tu  k o n s ty tu c ji  m arsz. 
P iłsu d sk i. P on iew aż m arsz. P iłsu d sk i 
ostatniego słow a n ie w ypow iedział, wpro­
w adziło  to san ac ję  w źle u k ry w a n e  zak ło ­
po tan ie .

------------- OOQOO--------------

Mm .Beck w Szwecji.
Sztokholm , 31. 12. (PAT.) Dziś w g o ­

dzinach popołudniow ych p. min. J . Beck  
został p rzy ję ty  na specjalnej aud jencji przez 
króla Gustawa.

W  dniu jutrzejs//; m szwedzki min. spraw  
zagr. S andler podejm ie obiadem  min. B ecka. 
Tegoż dnia wieczorem w poselstw ie pol- 
skiem  odbędzie się przyjęcie.

SKUTKI KRYZYSU GOSPODARCZEGO.
W arszaw a 31. 12. (Telef.). W  dom ach  w  

ś ró d m ieśc iu  i d z ie ln icach  h a n d lo w y ch  lóż*  
ne Mura m asow o pow ypow iadały zajm o­
w ane pom ieszczenia. Spow odu w ysok ich  
czynszów  firm y  p rzen o szą  się do -nowych, 
m n i ej s zy eh pom ieszczeń.

NIE BYŁO ZEBRANIA GIEŁDY.
W arszaw a, 31. 12. (Telef.). Zebrania giet

dy n ie  było. P ry w a tn ie  d o la r  5.27, ru b e l zło 
ty  4.58, d o la r  z ło ty  8.91, m a rk a  n iem ieck a
195.00. Z papierów  pożyczka s ta b iliz a c y jn a
68.00. T en d en c ja  d la  lis tó w  zas taw n y ch  i  
akcy j u trz y m a n a .

Napad bandycki na bank w Budapeszcie.
Budapeszt, 31. 12. (PAT.) M iasto zosta-jP®^* n a  miejscu. U rzędnicy banku  i niektó- 

ło dziś poruszone niezw ykle zuchwałym n a -1 rzY z k lijen tów  zaczęli również strzelać —• 
padem bandyckim, dokonanym w biały dzień w yw iązała  się obustronna strzelan ina, w w y 
na jeden z banków. n iku  której jeden z bandytów padł zabity.

j W  godzinach przedpołudniow ych do fiłji | l*>waj pozostali zbiegli, nie zab ierając z so~
; węg. banku  handlow ego, jednej z pow ażniej • ba  żadnego łupu.
szych in sty tu cy j finansow ych, znajdującej j W  czasie strze lan iny  w ym ieniono około 
się na, P lacu  W olności, wbiegło trzech o so - 1 20 strzałów . Dwu urzędników banku i jeden 
bników z rewolwerami w rękach. Skiero- j z klijentów odnieśli ciężkie rany. 
wali się oni do k asy , chcąc zrabow ać o ie - ł Napad odbył się w  czasie największego  
n iądze, zasypując strzałami kasjera, który ruchu interesantów.

Aresztowanie oszukańczych finansistów w Paryżu.
Paryż, SiŁ 12. (PATA Sędzia śledczy w yd ał, ty wsipólnik Nicolas Popp, pochodzący z Ru- 

rozkaz aresztowania finansistów Henryka munji zatrzymany został prze-z policję w Pa- 
Poulner‘a  i Vereux, występującego pod auzwi ryżu.

WYPOWIEDZENIA W UBEZPIECZAL- 
NIACH.

W arszawa, 31. 12. (Tolef.) Dziś doręczo­
n a W ym ówienia pracownikom ubezpieczeń 
społecznych. J a k  już donosiliśm y, redukcja  
obejm ie 30 proc. pracowników.

N IEM IECK IE PR ZED STA W ICIELSTW A  
O KRĘTOW E W  POLSCE.

W arszawa, 31. 12. 'T elef.) W obec coraz 
w ięcej rozw ijającego się ruchu  turystyczne­
go między Polską a Niemcami niem ieckie 
tow arzystw a okrętow e postanow iły  u tw o­
rzyć swo reprezentacje w W arszawie i in ­
nych w iększych m iastach Polski.

Rada gospodarcza państw bałtyckich
Białogród, 31. 12. (PATA Rada gospodarcza 

Ententy Bałkańskiej zbierze się w dn. 3 stycz­
nia w Atenach. Na sesji tej omówione będą kwe 
stje, pozostające w związku ze sprawą zbliżenia 
gospodarczego państw bałkańskich.

„Iran" zamiast Persja.
Londyn, y/j 12. Z Teheranu donoszą, że rząd 

perski wydał nakaz, by od dnia 21 marca, w 
którym zaczyna sic w Persji nowy rok używa­
no zam iast nazwy „Pcrsja,; nazwy „Iran  A

iWIERDZI, Ż E  NIE POMAGAŁ 
STAWISKIEMU.osób, stojących pod zarzutem handlu fałszowa 

nemi papierami watościowemi. Poulner przez; 
pewien czas udzielał pomocy r odzinie Stawi-i Casablanca, 30. 12. (FAT). Zatrzymany tu 
skie^o. i wspólnik Poubiera —  P elisJer przy wótępnem

| badaniu zaprotestował przeciwko aresztowaniu 
CZĘŚĆ FAŁSZERZY ZBIEGŁA. ! twierdząc, że jest agentem pewnego towarzy- 

Paryż, 30. 12, (PAT). Uciekając przed aro- i stwa w imieniu którego udał sę dio Ca»aban« 
sztowaniem finansista Poulner i jeden z jego ca celem omówienia szeregu interesów. Pelis- 
wspólników nazwiskiem Podavicien znikli bez ’ sier przeczy, jakoby kieoykdlw.iek utrzymywał 
śladu z Paryża. Dwa inne nakazy aresztowa- j stosunki ze Stawiskim, lecz przyznaje, iż jest 
nia zostały wykonane, mianowicie Pelissior. właścicieem domu, w którym Poulner wynajął 
aresztowany zostaj w Casablanca, zaś ozwar- mieszkanie dla pani Stawiskiej.

Taksówka w Zakopanem zabiła narciarza.
Zakopane, 31. 12. (PAT). Dzisiaj około 

godziny 11 przed południem  jedna z taksów ek 
zakopiańskich, jadąca w stronę Morskiego 
Oka przy wymijaniu wozu z sianem wt pobliżu 
Jaszczurówki stoczyła sie do rowu skutkiem  
gołoledzi. Rowem tym, korzystając z zalega­

jącego śniegu posuwała się właśnie grupa 
narciarzy. Staczający się samochód uderzył 
tak nieszczęśliwie 27 letniego Pawła Zylbe- 
klanga z Warszawy, ie  ten w drodze do szpi­
tala zmarł.

-ooo-

W polityce cisza ale i pewne zakłopotanie.
W arszaw a, 31. 12. (Telef. W  rząd z ie  p a ­

n u je  n a  raz ie  c isza  św iąteczna. P re m je r  
K ozłow ski i in n i m in is tro w ie , k tó rzy  u d a li  
się n a  w ypoczynek  św iąteczny , pow rócą w 
ciągu  dnia dzisiejszego do W arszaw y, by 
ju tro  złożyć życzen ia  now oroczne P . P rezy

p a n u je  ró w n ież  c isza  św iąteczna- co je d ­
n a k  n ie  oznacza, by  w ogóle żad n y ch  n a ra d  
n ic  było. W  o s ta tn ic h  czasach  n a ra d z a n o  
się n a d  projektem  now ej ordynacji w ybor­
czej, k tó re jn u  to  z a g a d n ie n iu  s a n a c ja  p o ­
św ięca  dużo  u w ag i. Podobno zag a d n ie n iu

dentow i Rzplitej. W  kołach politycznych tem u pośw ięcone by ły  narady kilka b. pre,

Ciężka choroba 4 .  kard. Bourne’a.
Londyn, 31. 12. ( i AT.) S tan  zdrow ia 

ks. k ard y n a ła  Bourne uw ażany je s t za. kry­
tyczny. B iuletyn lek arsk i ogłoszony dziś 
wieczorem  stwierdza postępujące osłabie­

nie serca.

Wydalenie z partji
wybitnego bolszewika.

Moskwa, 31. 12. (PAT.) A leksander
Smirnow, jeden  z najsta rszych  bolszewików7, 
został ponownie wydalony z partji ped za­
rzutem prawicowego oportunizmu, któ ry  
m iał polegać n a  k ry ty ce  w rozm ow ach p ry ­
w atnych  kierow nictw a party jnego . Sm irnow 
by ły  w iceprem jer R. S. R. R. oraz sekre­
tarz  cen tralnego  kom itetu  partji. był w y­
k luczony z partji w styczniu  1933 r. razem , 
z prawicową grupą Eismonta. P o ponow nem  
przy jęciu  do p a rtji pracow ał o sta tn io  w  m ie­
ście Frunce (republika k irg iska) gdzie miał 
okazyw ać „pobłażliw ość wobec elem eiuów  
kułackich44.

J a s t  to  pierwsza represja, zastopowana 
o d  2 la t, wobe© w ybitnego  członka b. opozy­
cji praw icow ej.

Proces komunistów słowackich.
P raga, 31. 12. W  Lew oczy (S łow acja) 

zakończy ł się p roces przeciwko kom uni­
stom , o sk a rżo n y m  o należen ie  do ta jn y ch  
o rg an izacy j antypaństw ow ych. S kazano  77 
o sk a rżo n y ch  n a  k a ry  od jednego  m iesiąca  
w ięzien ia  do jednego  roku . (H avas).

M ięD ZY N A R . OBRADY TOWARZYSTW  
AKADEMICKICH.

K cpeuhaga, 31. 12. (PAT) Z akończy ły  się 
tu  o b ra d y  kongresu m iędzynarodow ej iede  
racji akadem ickich kół przyjaciół L igi N a­
rodów  (F. U. I.). W  czasie obrad  d o k o n an o  
rew izyi s ta tu tu  fed eracji o raz  zm ieniono  
je j nazw ę. O rg an izac ja  ta  od tąd  nazyw ać 
się będzie: m iędzynarodow a federacja aka  
dem icka dla studjów  nad Ligą narodów i  
organizacji pokoju. R ząd d u ń sk i podejm o­
w ał ob iadem  członków  kongresu .

GROŹNY POŻAR W PORCIE 
STRASBURGA.

Strasburg 31. 12. IPATy Na dw o rcu  to ­
w arow ym  w porcie strasburskim  pociąg 
złożony z 30 w agonów  cystern, w iozących 
ro p ę  n aftow ą, zderzy ł się z lo k o m o ty w ą po 
c iągu  tow arow ego. Spow odow ało  to z a p a ­
len ie  się i gw ałtow ny w ybuch jednej z cy ­
stern z benzyną. Ogień p rzen iósł się w k ró t 
k im  czasie n a  s to jące  w pobliżu  w agony, 
pow odując  szkody m aterialne na przeszło 
m iljon franków. O fiar w lu d z iach  nie było

PAROWIEC NA MIELIŹNIE
Scaile, 31. 12. (PAL). Parowiec „Victo- 

r ia 1". idący do Alaski, osiadł na mieliźnie 
u wybrzeży Koluntbji brytyjskiej.
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OFIARA CHIRURGA.
Powieść am erykańska.

P rzek ład  antorvzow anv.
-oo-

N a d ługiej, b ladej tw arzy  s ierżan ta  Lam- 
ba odm alow ała się iry tac ja .

—  Co to ma znaczyć? — zapytał. — 
Czy tu  jest zw yczaj, że o każdej operacji 
m eldują panu i w kancclarji?  Co za hiuro- 
k ra ty z m !

Dr. K unce 7.mierz\ l yo ch-lulnem spoj­
rzeniem.

—  Nie żaden biurokratyzm , tylko s y ­
stem . W  szpitalu  musi być organizacja p ra­
cy. L ekarz nie może operow ać pacjen ta , k ie ­
dy mu się  podoba. —  I dodał łagodniejszym  
głosem , ałe tonem  znużenia: —  Jestem  tu 
teraz naczcdnym lekarzem  i odpow iadam  bez 
pośrednio za w szystko co się dzieje w szpi­
tal'!. Co się tyczy  telefonistk i, toby przecież 
wiedziała, gdyby dr. K airigan  telefonow ał 
o przygotow anie sali operacyjnej i obudze­
nie personelu operacyjnego. W idocznie nie 
teł me u o wał. Ci panow ie są członkam i za­
rządu szpitalnego. N iektórzy z nich są leka­
rzami, moimi podw ładnym i.

—  Rozumiem rozjaśnił się sierżant —  i 
w yraził siew am i, to co wisiało w pow ietrzu, 
ale o czem nik t do tąd  nie napom knął, a  ty l­
ko parę  znaczących spojrzeń dało mi poznać, 
że o tem  pom yślano. —  Chociaż to dra Har- 
rigana zam ordow ano a M elady zniknął. —

G dyby by ło  odw rotnie... Czy w szystk ie w ej­
ścia do szpitala są na noc zam ykane na 
klucz?

Ja  i dr. K unce skinęliśm y energicznie 
głowami.

— Okna?
—  Okna m ają stalow e k ra ty , k tóre  są 

stale zam knięte —  rzeki dr K unce.
. — Co się tyczy zaś drzwi —  w skazał
na najbliższe, m ieszczące się we .wschodnim 
k rańcu  naszego skrzydła  —  pro .radzącycii 
na  balkony, to są one zawsze zaryglow ane 
od środka, ze względu na bezpieczeństw o 
pacjentów , k tó rzy  w przystępie gorączki są 
skłonni do szaleństw . —  dodał objaśniające, 
widząc niedow ierzanie sierżanta.

—  P rzekonam y się zaraz, czy wszystko 
było zam kn ię te -na  noc. A jeżeli ta k  —  za­
konkludow ał niespodziew anie sierżan t —  jo 
żeli tak , to trudno p rzy p u śc ić , żeby zabójca 
dra Harriga-na d o sta ł się tu  odzew nątrz.

R ada szpitalna oniem iała z w rażenia, dr. 
P ea ttie  zbladł n a  szaro i usiad ł nagle jak  
podcięty, a dr. K unce przesunął znów chu­
steczką po czole i ustach.

—  To nie jest w ykluczone —  rzekł w y ­
k rętn ie , lecz dr. P ea ttie  zaprotestow ał, pod­
nosząc do góry  sta rą , pom arszczoną ręką:

— Nie. nie, kolego. Nie oszukujm y sami 
siebie. Szpital zabezpiecza się na  noc ta k  
dalece, ja k  to jes t zależne od zam ków  i ry ­
gli i m yśm y tu  zawsze upraw iali po litykę 
staw iania  otw arcie czoła w szelkim  proble­
m atom. Pow iedzm y sobie uczciwie, źe spadł 
na nas cios. Nie, sierżancie, że zabójca nie 
mógł dostać się zzew nątrz. Ma pan  zupełną 
rację.

Zapanow ało k ró tk ie  milczenie. Jeden  z 
członków  zarządu, czerwony, tęg i jegom ość, 
rozluźnił kołnierz i o ta rł spoconą tw arz. —  
W śród dusznej ciszy chrabąszcz trzepnąl o 

i sia tkę  wr oknie tak  głośno, że w szyscy drgnę 
j li i obejrzeli się w tę stronę.

—  Może k toś wś’zedł w ciągu dnia, k iedy  
drzwi by ły  o tw arte i schow ał się —  rzeki 
bojaźiiwie tłu s ty  jegom ość, og lądając  się na 
m roczny ko ry tarz , ciemne schody i czarną 
czeluść windy. —  Przecież tu musi być mnó 
siwo kryjów ek.

Dr. P ea ttie  rozjaśnił się na m om ent, ale 
zaraz potrząsnął fe/ową i odpowiedział:

— Nie. to nie d o  pom yślenia. Goście 
opuszczają szpital o wpół do dziesiątej w ie­
czorem i pielęgniarki odraziłby spostrzegły, 
gdyby k toś został.

—  Jeżeli się k to ś dosta ł —  rzekł żywo 
sierżant —  to pew nie go znajdziem y, o ile 
w szystko jost pozam ykane, jak  moi państw o 
mówią. —  W sta ł szybko w yprostow ał w y ­
niosłą postać i spojrzał na starą , wzburzona 
tw arz d ra  Pcat-tie'go. — Zaraz się to zbada,

■ panie doktorze. Z panią jeszcze pomówię... 
to pani znalazła ciało? T eraz nie mam czasu 
do stracenia.

Skierow ał się ku windzie. W głębi ko- 
ry ta rza  dw aj policjanci badali, okno, stano - 

j wiące wyjście na  drabinę pożarną, 
j —  Chodźmy do gabinetu  dra K u n c e a  — 
! zaproponow ał dr. P ea ttie . spoglądając dziw­

nie ukradkow o w kierunku w indy i dodając 
coś szeptem  na tem at przykrego rozgłosu 
i polityki szpitalnej.

I cała grom ada zniknęła w m roku scho-

. dów. Uderzyło m nie, źe śm ierć d ra  H arriga 
| na  nie w yw ołała w ielkiego żalu. J a  sam a 

nie bardzo go lubiłam , ale ostatecznie p ra ­
cow ałam  u jego boku nie jeden rok.

Dr. K unce rozm aw iał z telefonistką.
Głos jego brzm iał rów no i cicho:

—  ...naczelne p ielęgniarki ze w szystkich 
. uddziałów  i pow iedziałeś mi, że sta ł się w y­

padek. Policja trzeba pom agać... pacjentem  
1 broń Boże! nic nie mówić... pielęgniarki 

niech robią co do nich należy... N a trzecie 
piętro niech nikt. nie chodzi... żeby ty lko hit: 
doszło do panienki...

Oprócz mnie, dra K u n c e a  i policjantów" 
i we wschodnim ko ry tarzu  nie było nikogo. 

Za to  w zachodnim  kupiły się. podniecone 
grupki białych fartuchów" i kimon, a  z drzwi 

, w yglądały  głow y ciekaw skich. L illian Ash 
! w róciła do sw-ego pacjen ta , N ancy dojgJą- 

da la  Dionę, a Ellen. albo by ła  gdzieś zaję tą  
: albo chorow ała, ale nic mnie to nie obeho- 
; dziło. M yślałam jedynie o tem , co się m ogło 

stać  z moim pacjentem . Gdzie się podział 
, P io tr M elady? Czyżby on zam o rd o w ał'd ra  
l lła rrig an a?

Możliwief Był poważnie chory, lecz mie 
: w ał chwile polepszenia, k iedy  m ógł chodzić 
i i chociaż najlżejszy w ysiłek osłabiał go do 
| ostateczności, jako człowiek żelaznej woli 
m ógł się zdobyć na ty le siły, £eby H arriga- 
na zabić. N aturalnie, jeżeli t,o uczynił, to  
ty lko  z nienacka. gdyż d o k tó r  by ł od niego 
dużo w yższy i silniejszy. P io tr M elady cho­
rował ciężko n a  serce, k tóreśm y troskliw ie 
w zm acniali, żeby m ógł przetrzym ać koniećz 
ną operację.

(Ciąg dalszy nastąpię

Z A K Ł A D

P I O T R A  G R Z Y W Y  
w Krakowie, ul. Rajska 10. Tel. 147-43.

Wykonuje oprawy ozdobne, opra­
wy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów — Brewiarzy, 

Książek do nabożeństwa

Oprawa MMtofek po znitonpch cenach

Y n te lig en tn ej Pani lub 
*  Pannie (ewentualnie 
dwora) — wynajmę pokój 
frontowy — umeblowany 
z utrzymaniem — łazien­
ka — telefon.’ Wiadomość 
Kraków, św. Jana 18 m. 3.

G ospodyni zarząd czy­
ni wiek średni z długo­

letnią praktyką, dobrym 
świadectwem na plebanji 
zna doskonałą kuchnie — 
wszelką pracę wchodząca 
w zakres gospodarstwa. 
Poszukuje zajęcia ria ple­
banii zaraz. Zgłoszenia do 
Admin. „Głosu Narodu* 

pod (Rabka).

FORTEPIANY-PIANINA F I SHARMONI E
W ŁADYSŁAW  BOLONSKI

KRAKÓW, Ul SW. ANNY 3. Tel. 10465.

w it ra ż e  i m m m  w o ło w iu
od zł. 25.— metr Kwadratową

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  w ykona znany od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW i OSZKLEŃ

S .  G . Ż E L E M S K I
Kraków, Alefa Krasińskiego 23. Tel. 106-16

(dom własnuł. 
przotmotc równleł reparacje i odnowa*

Fachowa obsługa. Fachowa obsługa.
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne

15 złotych medali w 31 lat pracy.

Dortable — przenośne 
maszyny do pisania 

najlepszych marek lid i ta­
niej poleca. — Łowenstein 
Kraków Zwierzyniecka 11

Ganię wyjazdowe w do- 
^  brym. stanie tanio do 
sprzedania. Kraków, Pod­
górze ulica Kalwaryjska

74/76.

p r a w n i k ,  katolik, do- 
bre polecenia, poszu­

kuje administracji kamie­
nic. Zgłoszenia do Admin. 

Głosu pod „Prawnik*.

fil
19H A R TA
Wyttwiia siat litargiczoirtl
biretów, chorągwi, baldachh 
mów, sztandarów dla Arcybr* 
Straiy Honorowej N. Serca 
Jezusowego -  oraz różnych 

korporacji.
Przyjmuje stare aparat a  
do odnawiania oraz bie­

liznę kościelną.
Posiada na składzie gotowe 
ornaty i inne roboty so* 
idnie wykonane i na czas 

oddane.

K r a k ó w ,
uiioa Sławkowska 24 1. p

Dom XX. Emerytów. 

Ceny nr'niższe.

Popierając przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą ‘ ‘ !
• •

99

44

I

W YTW ORNIE
w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjne, najlepsze! 

jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom­
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę technicznę, 

montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.

6 9

ISTNIEJE R R Z E S Z E O  1 0 4  IA T
Odznaczona 20-tu premjamę 2-ma nagrodami państwowemi, 1Q-ma złotymi medalami 

G r a n d  P r i x  R z y m  1 9 2 6
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926.

Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty *,medal Wilno 1928 złoty medal P. W. K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 19-50.

Odlewnia dzwonów ■
K A R O M -  rJ-J

Schwabego
w  B ia łe j  fe. B ie l s k a

l-oleca d z w o n y dowolnych 
wielkości i o wszelkich tycio- 
nych tonach, o niedoścignione1 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów nojedynczych > 7e«uo- 
lów kilkudzwonow vch.

Dostraja nowe dzweny pod 
gwarancja  ̂czystej harmonii do 
już istniejących.

Przelewu pęknięte <1 z w o n y. 
przemontowuje stare sy  Me my 
dzwonienia na nowe.

Wy k o n u j e  kompletne kon­
strukcje żelazne zastępujące cał­
kowicie d z w o n n i c e  lub kon- 
ytrukcje drewniane w w:eły.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! 
C e n y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

KOLĘDY
zł.

2 50

BlIPSS S ta y  Pieśni adwentowe i kolędy — na 
3 głosy żeńskie lub chłopięce . . . .

Pastorałki i kolędy z melodjami — dwie części . .

T l  I z  I .  E . ,  W noc wigilijną-na skrzypce (głos)
i fortepian (organy).........................

- Przybieżeli do Betlejem pasterze —
Fuga na troje skrzypiec na motywie kolędy 

Zguba  Jezusa — Kolęda podhalańska na chór męski 
Gruchnęła, gruchnęła nowina.. - „ * *
Lulajie Jezuniu... na troje skrzypiec.............................
Zbiorek kolęd — 63 kolędy zebrane przez X. T. W.

(Sam tekst)
poleca i wysyła

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻ* 13.
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